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Trzynaście!
Nic więcej 

pisu, ani żadne;

Taki numer otrzymało nasze Polskie Stronnictwo Ludowe Lewica 
do głosowania przy zbliżających się wyborach do Sejmu 5 listopada 
i do Senatu 12 listopada.

Wszyscy Bracia Ludowcy, W całej Polsce, zaliczający się do 
Polskiego Stronnictwa Ludowego Lewicy, wszyscy Czytelnicy 
i Zwolennicy „Przyjaciela Ludir“ raczą sobie przygotować do 
głosowania kartkę czystego papieru i wypisać na niej wyraźnie 1?„  

nie śmie być na kartce, ani żadnego nazwiska, ani żadnego pod- 
uwagi, jednem słowem absolutnie nic więcej, tylko sam numer

13.
Niechaj zwycięży w dnia wy borów nasza feralna cyfra 13<

nPrzyjaciel Luduu.

[fanuuoiowwjDortDWinrooro
wschodnich kresów Polski!

W ewnątrz k ra ju  Polski, najgroźniejszym wro­
giem dla Chłopów i Robotników są: 1) magnaci, 
2) kleroendecypaskopoasty, 3) faryzeusze chłop­
acy. Ta tró jca  czyli zdrajcy Ludu należą do 
związku monarchistów czyli krzywdzicieli Ludu, 
którzy pod pokrywką łaski Bożej światową woj­
nę wywołali, błogosławili i  kazali pod przysięgą 
przez 7 la t niszczyć miienie i życie ludzkie. Za* 
m iast wewnętrznego wroga. — niewinnie bił, 
mordowa ł, rabował chłop chłopa aż k lam ka po­
koju  zapadła.

W ojna cenanae i króla nrzegrali i  Boża laska

ich opuściła. Lud od pracy i  oświaty odniósł 
zwycięstwo. Teraz baczność Chłopi! wiecie kto 
jest waszym wrogiem — więcej na powaśnienie 
religijne nie idźcie. Boga nie frasujcie — brało , 
bójczą wojnę skasujcie — na  siebie nie gniew aj, 
eie się i sobie nigdy nie przeszkadzali* . Boga 
słuchajcie, przykazania Jego wykonujcie i we* 
dle Unii lubelskiej i  przysięgi małżeńskiej po- 
dajcie sobie bratn ią dłoń do uczciwej pćacy, zuo. 
dy, jedności i mdłości bliźniego, —- bo wybory idą, 
a  gdy zgoda buduje to niezgoda rujnuje.

Wybory r-= to  jes t obecnie drugf wielka aa*
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ta r ta  wojna poliiyezna chłopa z panem tyranem . 
Chłopi muózą chcieć teraz bez kul i a rm at swym 
frlo&.in swego czystego sumienia roz.no Króle* 
w iątka i eesarzątka iako zabytki pańszczyźnia­
ne prawicowe? pokonać i wybory wygrać.

Bardzo jest dzówną i sm utną rzeczą, że prze­
ważnie wysokouczeni chłopscy synowie jako in» 
♦eligereya z teoryi bez p; aktyki stoją punrwni 
wrogiej prawicy, nie chcąc znać pochodzenia 
*wej biednej Lewicy Ludowej i pragną toż na 
•zikodę Ludu dla swej karyery awansu, oraz dla 
obrony prawicy, rabować’ chłopskie m andaty. 
Przecież Chłop i Robotnik je®t fundam entem  św. 
W iary, swą p:acą żywi — płaci, silą t  życiem 
broni i .u.m:al sam od wrogieb zamachów Pol­
skę obronić, prze o Polska Jest chłopską rolniczą 
a nic urzędniczą, więc za *o Chłopu rządy gospo­
darcze w Półace się należą, a  pańskiej prawicy 
wara. Poza tern wysoką praktyczną wiedzę ró­
żnej ciężkiej pracy i cierpliwość tylko Chłopu i 

. Eobotnikowi przyznać należy.
Różne smoki z prawicy nienawidzą, szkalują 

i  poniewierają naszego milce o prezesa Obywa* 
tela Jana Stapińskiago za to, że nas Chłopów od- 
35 !at budzi, uczy. organizuje, broni, pomaga i 
wiernie sam służy, pragnąc zwycięstwa chłop, 
•kiego w wyborach — byśmy Chłopi raz z nie­
woli pańskiej wysizli na wolnych postępowyc?* 
ObywateH- w Polsce. Dlatego wołajmy, ze pono­
wie z prawicy niech glosują swą kartką z au> 
m erem  na panów, endecy na endeków paskopia* 
•tów, zdrajców i (W iifA r, a Wy Chłopi g ł o s i ­
cie mi uewiwyeh chłopów radykalnej lewicy Sta 
pińskiego kartką z numerem. 13 z tą pełną wie» 
dzą postępu:

1) że rhcemy mieć Obywatela Józefa Piłs-ud^ 
sk o Prezydentem Polski,

2) że chcemy mieć 1923 r. wykonalną reformę 
rolną rzędową dla miejscowych Obywateli be l 
różnicy wyznania wiary,

3} że chcemy mieć równą reformę podatków 
c m'rt mum egzys'en<ryi dla każdego Obywatela,

*1 że chcemy mieć dobrą reformę uoiww.
5) że chcemy mieć zreformowanie oświaty 

fczvotncj bez egzaminów,
6i że rhcpmv mieć powszechne, równe, tajne, 

bezpośrednie prawo wyborcze do gmin i innych 
ciał reprozentacrrnrch.

Pom ijając endeków i niepoprawnych pa*ko- 
piastów, ale dlaczego tak piękno inteligentne 
„Wyzwolenie*’ niby na pozór lewicowe m ając 
także raka zignilizny, glosowali w Sejmie na 
szkodę Ludu pracującego, za drzwiami — pra-z 
co pomogli reakcji narzucić izi>ę panów czyli 
senat.

Dziś radykalna Lewica Sfapłóskiego na jasnej 
prawdzie oparta — żadnej zakały i szkody wr 
Selmie dla Ludu swem głosowaniem n ;e wyrzą­
dziła — owszem posłowie T ewicy razem z pre-ze* 
•om posłom Stępińskim Chłopów bronili, Rzed 
Interpelowali, solenne mowy głosili aż świat wę 
Bdumiewał, a beimo „piastów i Wyzwolenie*' 
prawicę pańską brnniTI i teraz ei ostatni pragną 
w wyborach Chłopów odurzyć — idą pnaecJiw

woli Ludu, t  mocą płatnych agitatorów swe n i  
ezein niezasłużone kandydatury wszętb.io po 
okręgach wyborczych ponarzucali — lecz kto mi 
nich będzie głosował to sra  wyoorcza pokaże, 
bo przelo-tnych panków nikt nie zna, a Lud chce 
mieć swoich znanych uczciwych sra tych lewi­
cowych chłopskich kandydatów, posłami.

Dlatego -Vy Bracia Chtnpj Wyborcy i Wyboru 
czynie Polacy i Rusini wschodnich kresów Polski 
sobie nic nie winni, nie słuchajmy naszych ew  
doków polsko-ruskich, którzy nas od wyborów 
•dwodzą, stańm y razetr sWą do urny wyborczej 
i oddajmy dnia S 1 12 i siopadc 1322 swe S'o«y 
kartką  z numerem 13 w okręgach i w Oi>wod«i'h 
wyborczych, a  prawicę zwyciężymy, ponieważ 
prawo i  byt chlapa polskiego jest jednem pra­
wem byto chłopa ruskiego, a wtedy niezapła- 
cze Chłop polski i weacrfy będzie Chłop rnsłtt, 
tylko pospieszmy do boiu wyborczego, a chwłb 
kami i eteapkurmi prawicę nakryjem y.

Każdy chłopaki Przyjaciel z poczucia oho* 
więakTu swego mech tfosuje dnia? I 12 listopa­
da 1922 własną kartką z wypisarym numerem 
13. a w ytary wygramy.

Trembowla, dnia. 16 października 1922 
Cżeść i pozdrowienie Lutfewi!

PoliOiecki Józef, m ałorolny Uandydat n a  po­
sła do Senatu z P. S. L. Lewicy okręgi Mi

(ta i rafiiim zn t ii(Wini!
Kochani Bracia Chłopi i RobotnicyI Jeńid p łw  

czytamy wszystkie książki i historye, któr* na pi. 
»«Jż mądrzy hiKlz>e od tej chwili, gdy Polskę « ro  
pawie rozebrali i okuli kajdanami niewoli, prze­
konamy się, jak wielkicm pragnień em tych lu­
dzi było Irzucooie z narodu hańbiącego jarzm a 
ulewał* i ciemnoty. Od pows ,**łia Kościuszkow­
skiego aż do tego cznsu 1 da się k r ’w tylko o 
wolność Ojczyzny. Zgrzybiały starzec czy dzioe 
etę mogące wymówić słowa, zanosOe przed tra a  
Najwyżsizego szczerą i łzami oblaną modlitwę;

„Ojczyznę, wolność racz nam wrócić Panie".
Mamy teraz już wolność, rniniy swe puńst vo. 

Nic łatwo to przvszlo i nie łatwo to przychodzi 
rządzić dobrze, dlatego powinniśmy się nad l e i  
zastanowić: Cnesn pragniemy być? Czy prlgnie­
my być wiclkirm i bogat.-m państwem, czy 
tylko małym, biednym i zależnym od sąsi idów 
krajem.

Jeśli pragniemy być na rojem  wielkim i bou 
gatym, musimy pracować tak, aby praca ta  nie 
aria na marne, aby wydala jvw ne i trwałe ko- 
reyk i. Pracą tą winni kierować ludzie uez5ćwf, 
srfachetni, oszczędni, dobrzy. Muszą, io być lu­
dzie, którym dobro Ojczj-zny loży na sercu, któ­
rzy ra a im 'm  i pracą swoją pragną wzbagacić 
me sk b e . ale nar<VJ cały.

Ale w Polsce jcet dziś podobnie. Jak w  s to
Klórem gospodarstwie na OospoC.**
zapobiegliwy, pracowity, chciałby n e ta  swym 
Jf l f i t o ł  przychylić, kto dziadaka tor, totoucfey,
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Jedno cięgnie do sasa, a drugie do las%, jax mó­
wi przysłowie, kłócą się między sobą, Każde, chce 
nreć majątek ojcowski dla siebie, nie chce dać 
bra.tu czy sios'rze, aż w końcu wypędzają ojca 
* chaty, a sami procesują się po sądach o  kawa. 
lek miedzy, o  kopczyk na granicy. Doprowadza­
ją wreszcie do licytacyi i sąsiedżi rozbierają za 
długi bogate niegdyś gospodarstwo,

Podobnie jest teraz w Polsce. Kłócimy się i 
żremy, wydzieramy bogactwa państwowe, za* 
adrościmy i wołamy: jeśli me będę miial ja, nie 
będziesz mieć i ty! Gdy tak  dalej p*x>:esować 
się będziemy, ^rzyjdą sąsiedzi i *aiowu nas, we­
zmą w niewolę 

Nie dajmy się uwieść naszym namiętnościom, 
nie kłóćmy się i nie procesujmy sio, nie słuchaj­
my tych. Którzy takiemi hasłami chcą na skórze 
cbłopsk&eg wzoogacić się. Takuch p.-zykd iłów  

•mamy już wiele.
Fałszywa ambieya i chęć wzbogacenia się ła­

twego zawsze kiom je do upadku. Nie słuch ’.jmy 
warchołów, którzy nawołują doniearody, do prze­
lewania krwi bratniej, dio fałszu i wyzysku. Pa 
miętiijmy, że je *eśmy synwnj i obywa/lot ani i je­
zdnej Ojczyzny, braćmi na równych pravnach i o- 
bowiązkach, chciejmy, dążmy i pracujmy nad 
tem. abyśmy byli wńeflkiem. T>otężnem i bog.ttem 
państwem. Uzyskamy to tylko pracą i rgocJą i 
anrgs nitowaniem się pod sztandarem  Polskiego 
Stronnictwa Ludowego Lewicy.

Głosujmy jak jedien maż na  listę Nr 13.
Klnz Jan z Markowej.

M  M i  silii Lidu pracDjpgiil
Bracia chłopi i robotnicyl Zbliża się chwila 

decydująca, zbliża się dzień głosowania do Sej­
mu i Senatu. Panowie obszarnicy, kapitaliści i 
szlachta złożyli na wasze głosy miliardy, szlachta 
ł  obszarnicy dają konie dla swych agitatorów, 
parcelują i zakładają banki d<a dzikiej parcelacyi, 
obiecują za każdy głos królestwo niebieskie, za 
to czernią w gałgański sposób wszystkie stron­
nictwa chłopsko-robotnicze, rzucając na ich dzia­
łaczy różne oszczerstwa, mówią, że drożyźnie są 
winni chłopi i robotnicy. O kandydaturze z chłop­
skiej listy mówią, że ma ręce brudne, a swoich 
wychwalają, że mają ręce czyste. To im przy­
znać trzeba, że mają rece czyste, dlatego, bo nic 
nie robią, siedzą, bawią się i myślą, jakby króla 
stworzyć, a może i pańszczyznę. Chłop zaś musi 
się babrać w gnoju, w ziemi, robić dla nich 
na chleb, a robotnik w kopalni, fabryce, warszta­
cie, dlatego ich ręce są zawsze czarne jak ta zie­
mia, albo warsztat w którym pracują. Teraz się 
zapytuję, jakie ręce obroniły Ojczyznę, czy te co 
są białe, czy te co są czarne. Dziś tak słodko 
do chłopa i robotnika przemawiacie i ręce mu 
ściskacie, bo przychodzą wybory, które chcecie 
wygrać. Aby się przypodobać opowiadacie, że 
chcecie stworzyć hurtownie i sklepy dla chłopa, 
a hr- Potocki na wschodzie kilkaset chłopów te­
raz zeania z tei ziemi, która w  roku 1920 chłopi

pokupill. Chcą teraz setki tysięcy dopłaty, albo 
hajda ze ziemi, i dziś ci biedacy włóczą się oo 
sądach. Gdyby panowie wybory wygnali to 
tych wszystkich pędziliby z tej ziemi co od was 
pokupili lub domagali się grubych dopłat. Dziś 
rczrzucacie odezwy, że chcecie parcelacyi dla 
bezrolnych i małorolnych, jakoteż i banki stwa­
rzacie na pożyczki, w praktyce widzimy, jak wa­
sze obiecanki wyglądają.

Bracia chłopi 1 robotnicy! Apeluję do was, niech 
was Bóg broni, abyście swoich głosów nie oddali 
na Nr. 8 i 12 i te inne, które są pańskie, bo spro­
wadzicie nieszczęście na siebie i pokolenia. Nie 
słuchajcie tych zdrajców chłopów, których pa­
nowie sobie pokupili. U nas w powiecie jarosław­
skim proftsor Ostrowski jeździ powozem księcia 
Czartoryskiego po całym powiecie i urządza wie­
ce, aby głosować na Nr. 8. Miejcie się na ba­
czności, nie wierzcie w obiecanki, niech oni sami 
siebie wybierają i sami na siebie głosują. Ich 
pieniądze, a nasza siła, jak pisał poseł Stapińsku

Otóż jeszcze raz do was Bracia chłopi i robo­
tnicy się zwracam, głosujcie tylko na tych ludzi, 
którzy z wami pracowali i dla was się poświę­
cali i których dobrze znacie że was nie zdra­
dzą. Precz z pańsko-szalchcckiini numerami i 
kandydaturami. Jak jeden mąż, kobieta, dziew­
czyna i chłopcy, którzy ukończyli 21 rok życia 
niech głosują na Nr. 13. Gdy zwyciężymy, wten­
czas reforma rolna, handel, przemysł i fabryki 
będą w Polsce budować.

Niech żyje siła chłopa i robotnika, tiiech żyje 
Rząd chłopsko robotniczy! Niech żyje lista Nr. 131

Piotr Wojtuń 
w Łowcach pow. Jarosław.

te tito iii pito u In. l
tylko n? Nr. 13.

Agitatorzy socyal Lityczni uwijają, się skrzętnie 
po wsiach i namawiają chłopów, zwłaszcza mało­
rolnych i beizroloycb, aby głosowali na ich listę 
Nr 2. Mówią, oni tak : na  pLasfoweów nic możecie 
głosować, bo to  bogaci chłopi-pas>kan»e, a na P. 
S. L. Lewicę szkoda głosować. ”az dlatego, że p. 
Stapiński już upadł i nie kandyduje na posła, 
a po drugie dlatego, że pomiędzy radykalnymi 
chłopami a  socyałistami właściwie niema różni­
cy, więc szkoda rozbijać głosy, raczej je skupie 
na simy klub socyalistów. A dalej już agitator 
sceyalistyczmy sypie obietnicami wsi/e'kiego ro* 
dzaju, jak z worka, pomstuje na biedę i niespra­
wiedliwość i przysięga, że socjaliści najpewniej 
przeprowadzą reformę rolną- I trzeba przjrznić, 
że mowy soeyalistycznc przypadają do srnaku 
rozgoryczonemu ludowi.

Otóż uważam za konieczne zwrócić się do bra­
ci chłopów z przestrogą, aby nie byli łatwowierni 
i aby się nie dali bałamucić. Ho tu nie jest priw - 
dąr jakobj między nami radykalnym i chłopami 
a  socyałistami była tylko mała różnica. Przeci­
wnie, nawet na* radykalnych chłopów oddziela 
od socyaliatów, yoprnstn mówiąc, przepaść ni*



4

do przebyci* w najbardziej zasadniczej sprawi* 
Żaden chtop, mający choćby tylko domek bez 
gruntu , iue zgodzi się przenigdy na program »o- 
eyalistyczny. dążący do wywłaszczenia > znosie. 
Kia wszelkiej prywatnej własności czyto na rzecz 
państw a czy na rzecz jakichkolwiek związków. 
Wy radyhalni ludowcy jesteśmy wyznawcami pry 
walnej własności i nie uwarzymy nigdy, aby p*.ń 
Blwo, czy jakiś związek lepiej gospolirzył na- 
• 2.vm domem i naszym gru"tem, niż prywafay, 
osobi» y właściciel chłop. Dowody na to  mamy 
na każdym kroku i teraz w Polsce i na całym 
świeci*.

Ale pomijając tę największą, zasadniczą róż­
nicę, są i pomniejsze przyczyny, które uświado­
mionemu chłopu, rozumiejącemu sprawę, w ża­
den sposób na* pozwalają glosować za socyali- 
Btami. J d jią  taką sprawę poruszył już bardzo 
słusznie poseł Matusz m :#’owici* sekwos*r i re 
kwizycye zboza i bydła. Program nak izuje bo. 
eyalistom domagać się sekwesłru i rekwuycyi, 
» nas* chleptkl program nakazuje nam eatą *łlą 
bronić sią przeciw sekwostrOwi i rtkwlzycyi pro­
duktów rolniczych. Nawet najbiedniejszy chłop 
na wsi już się przekonał na własnej skóra.', ie  
sekweetr ł rekwizycya to raj dla urzędników i 
prołetaryuszów miejskich i fabrycanyeh, ale i tra . 
Brna plaga dla chłopów. My wolimy Sami sobe 
wydzielać strawę. n :ż żeby nam wydniełil jakiś 
dyrek tor choćby secyalm a.

A druga taka bardzo ważna sprawa, która ra s  
chłopów stanowczo ods ręczą od socyabstów, to 
jest sprawa kas chorych i ubezpieczania od wy­
padków. Darujcie towarzysze socyaliści, ale my 
citłopi też umi my rachować i wyliczyliśmy już 
Stanowczo, że ani wasze kasy chorych. »TH wa­
sze towarzystwa ubezpieczeń od wypadków ni* 
Bą odpowiednie dla chłopów, a przeciwni* U są 
one bardzo niekorzystne. My wiemy, ie poł ora 
opłat do kas cfcoryrb idzie na urzędników i a 
dniinistracyę, a tylko połowa na pomoc lekarską. 
Wy socyałiśoi macie tę korzyść, ie  maci? gotowe 
urzędy dla swoich wyznawców ; protegowanych, 
marie w kasach chorych gotowe biura agitacyj­
ne na wybory. Al* my chłopi naprawdę nie ma­
my z ket chorych Ładnego pożytku.

Jeszcze gorzej jest z ubezpieczeniem od wypad, 
ków. Wprawdzie i ustawa o kasach chorych i 
ustawa o ubezpieczmi-ach wypadkowych zmog­
ły czasowo znwieszo: e z powodu wiclki^eo krzy- 
ku chłopskiego, ale ustawy te są i gdyby s^eya- 
li+ci wygrali wybory. toby z pewnością zaraz u- 
Stawy owe weszły w Łyeie i najbiedniejszy chłop, 
mający j#dnę krowinę i skrzynkę do cięcia afe- 
ezki. już bvłby zmuszony opłacać ubezpieczenie. 
J >stto zgodne z programpnt socyalistyoznym, ale 
jest sprzeczne z interesem chłopów.

Wreszcie co do reformy rolnej, to pamiętamy, 
kż wniosek eagly p. Dębskiego o poprawą nsta . 
wy. aby można łatwiej wywłaszczać obszarników, 
spod! w Sejmie właśnie głosami posłów socyali* 
•łów, z przyczyn, wyłuszczonych praca socyali- 
Btę posła Niedziałkowskiego. My chłopi wiimy 
M t dohrse, jak  i socyaliści, i*  prOgrajt tocyalf*

Nr. -A*

styczny zabrania dzielić obszary dworskie ponuf* 
daj ch.opów aa własność.

Co do upadku p. Stapńsfciego, to grubo se% 
mylicie towarzysze socyatści. Być może, ie  chwi­
lowo prułtowcy i „wyzwoleńcy" z rozbijjcł imi 
będą mieć więcej mandatów poselskich, ale jak  
w warzymy święcie że pra-waa m us zwyciężyć, 
tak wierzymy niezłomnie, że pioyram p. Stapiń- 
shiego co do zjednoczę: ia chłopów w jedno po­
tężne stronmetwo chłopskie, postępowe, rady­
kalne musi s ę  spełnić, choćby nie przy tych wy­
borach. to przy następnych. Wierzymy, że kto- 
dyś wreszcie i chłopa przyjdą do rozumu i nas 
pozwolę się rozbijać — n komu.

7 taiaz jo i  uświadomieni chPpł nie bedą gło­
sować ani aa  piastowską 1, ani tt* socyałiilyzz- 
ną 2, ani na rozbijaeką *, tylko na  chłopską o*- 
wicową, radykalną 13.

Małorolny chłop wiertec* Łorysłiwski.

Jak zapobiec reiolocyi.
Gazety warszawskie obwieszczają, te  endecy 

organizują specyalne bundy dla rozbijania zgro­
madzeń ludowych i dla wspomagania endeków 
podczas wyborow. Na członków owych band 
zmawiają endecy młodzież akademicką, rękodziel­
niczą i dewoelarzy, głównie z pośród członków 
ich towarzystwa .,Rozwój", które ma główny 
zarząd w Warszawie, a oddziały w całej Polsce.

Członkowie bandy zostają doskonałe uzbrojeni 
w rewolwery, granaty ręczne i t. p., a przytera 
otrzymują ubranie, utrzymanie zupełne i wyna­
grodzenie według zapotrzebowani*. Wyszkoleni* 
do pracy rozbitackicj nzyskują na osobnych kur­
sach instruktorskich.

W tajnym okólniku do Istniejących już band po­
wiedziano tak:

„W razie obrania Piłsudskiego na prezydema 
Rzpltej i objęcia rządów przez ugrupowani* le­
wicowe — wywołać należy energiczny sprze­
ciw społeczeństwa, choćby przy użyciu bron.

„Gdyby Narodowa-Dcmokraeya weszła do 
przyszłego Sejmu w sile niedostaiccznej, trzeb* 
będzie słfą rozbić Sejm, a nowe wybory będą 
należały do nas“.
Banda akademików endeckich, zwerbowana ju t 

na uniwersytecie w Warszawie, liczy 60 człon­
ków.

Oto mamy jasny obraz, do czego zmierzają 
wrogowie ludu. Zbogaciii się nadzwyczajni* 
krzywdą indu podczas wojny, więc tworzą wła­
sne bandy zbrojne, rewolwerami i granatami 
chcą zdobyć władzę.

Z jednej strony zbroją się panowie, a t  drogiej 
strony rozbójnicy boiszewiccy A co powinni zro­
bić chłopi?

Chłopi powinni wygrać wybory, wziąć rządy 
w swoje ręce I wytenić wszelkie bandy, tak •*  
dcckłe lak 1 bolszewickie, a zaprowadzić porzą­
dek t spokój w Polsce.

Waicntr Gawra* w Starej wal

• P w r m c m  t a w r
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Komu służą?
Pu tek i Jego komp& ta oderwali się od Lewicy 

P. S. L. rz-kocno z lego powodu, że nic mogli 
yię zgodzić na kocnproiuta z Witosem i piostpw- 
<umi. Uważali piastowców za tik ą  partyę, z któ­
rą  nie można zawierać nawet chwilowej ug.nly. 
a  więc trz#»a s ę  i  nią bić. Zdawało się więc, że 
ekoro powstała nowa partyjka Putkowców, to 
będzie w swoim „Chłopskim Sztandarze” waliła 
przedew szystkiem Witosa i piastowców, a dalej 
endeków, chadeków i wszelką reakcję. Czegoś 
podobnego nie zmajdz.'e« jed ak w „Chłopskim 
6®tarPdarzi‘“. Natomiast ton „Clii -pski Szkm dal" 
cały  wypełniony jest bezwstydnymi atakami na 
prezesa Stap nskiego, na wybitniejszy eh d z a łr-  
t z y  Lewicy P. S. L. i na całe nasze stronni *tto. 
G djby  NCnłopski Szknndal” bj l wydawany przez 
endeków i piastowców, nie mógłby im lcpcj słu­
żyć i połr.figać, jak to czyni obecnie pod reda- 
kcyą Sanojcy. Nie rh e m y  być podejrzliwi, ale 
czytając ..Chłopski Szkandał” ma się w.ażon e, 
że wydawany on jest z* pieniądze Witosa albo 
Paderewskiego. W żadnej gazetce piastowoowej, 
kłery.k.filnej lub endeckiej nie znajdziesz tyle 
wści.ttlej i jadowitej śliny rraeciw Lewicy P. S. 
Ł„ co właśnie w tej szmatce renegatów z ped 
•c tandaiu  naszego stronnictwa. Pukow cy t a r ą  
gnęłi się wyraźnie w slużbe irakcyi. a i.wycta- 
jem nowonnwróconych neofitów służą tej rt* r 
Itcyi gorliwiej jeszcze, niż starzy rcskcyoniśrt.

Moż a hi ł» jeszcze zrozumieć walkę Pu‘Łow­
ców. z nami. dopóki sprawa kom.pt om ^u wybór- 
Cnego z Diasuw.v*,-inu była jcsacz? aktualną. Mó­
wili, że odstępują od naa i zwalcz iją  nas dlate* 
igo, be dążymy do zgody * pitaetowcami na cras 
wyborów. Ale teiaz niema przecież ugody z  pia- 
stowcamr i idzirimy do wyborów saiU''dzielnie i 
zajmujemy wobec piastowców takie samo sta­
nowisko. jak „sa andarow ty”. A mimo 10 walka 
z nami nie ustaje. Zamiast wrócić, jak syn c ii" , 
notrawny do o,ca swojego, tam wścieklej rzu­
tu ją  się r a  nasze stronnictwo. Ta wściekłość po­
chodzi stąd. iż n,rlvc e się ugody z piastowca-ni 
popsuło putkowco.n i piany. Myśl Hi. ze
ua tym koniku wyjadą wysoko, a tu z tego mc, 
bo Lewica P. S. L. nie data  się zjeść w kaszy. 
Dlatego „Cl łopat. EzkSrtlidl” tak się na nas gnie­
wa. Zamiast iść z ninr.i przeciwko roikeyi, idzie 
c  reakcyą przeciw nam.

Przyczyna ataków Tutka na Lewicę P. S L. 
tkwi jtw czp udzieiMz ej. 1'uto.k u a wielką un- 
hicyę i chciał być koniecznie prezesem „stron­
nictwa”. No i jest już prezesem. Hizb l chłopów, 
stworzył sobie nową partyjkę i „pąeatswjp” a 
chłopi mają m y służyć za drabinkę, po której 
Puteczok chce się do góry &»ttać. A *u „smm- 
uictwo” bardzo m ihrAie, zabM.de g trsleczka 
najbliższych zwolenników. Skąd tu wziąć stron­
ników. aby stworzyć „wielką” partyę. Od pi*- 
Stowców, et deków, K^cryknl ów nic cię oderwać 
b  e da. Trzeba więc próbować -tcząAHa w l^ewi- 
1 7 P, S .L ,  zwłaszczj g-Jy się wykradło adresy 
csyzeintLów „PrzyjatrcU  L uauw. Hejże więc ma

Lewicę P. S. L. A W itjs, Dmowski, P.idorewsk1, 
ks. Lutosławski, arcybiskup) Teodorowicz stoją 
z boku. śmieją się i aacicrają ręce z radości, że 
im tak wiernie i gorl wie służy Putc-k i Sanojca. 
Oto obraz .Ideowców” z pod ..Chłopskiego Szkan- 
d iłu ” wysługujących się wszelkiemu wsteczni- 
ctwu. Bczstr nny.

Precz z  kandydatami 
geszefciarzam i!

W szy stk ie  p rzestrog i i n aw o ływ an ia  pod1 
ad resem  W ito sa  I z a rząd u  piastow ców , aby 
zrob ili po rządek  z geszefc iarzam i i dojlidzia* 
rzam L pozostały  głosem  w ołającego  na p u ­
szczy. Z arząd  p iastow ców  z p. W itosem  na  
czele z lekcew ażyli w szelk ie  r.aw oływ an ia , 
geszefciarze try i/m fu ją  i k a n d y d u ją  d a łe i:

Aan C leluch. d y rek to r  ..ZręDii” z Grybów - 
skiego. inż. Ja k ó b  P a w ło w sk i z „Z agrody” 
w D obrom ilskiem . P o tocu i J a n , p a rc e la n t 
S ien iaw y  w  Sano^kiem . inż- J)Ui B ry ł W, 
Lw ow skiem , poseł M arc in  F rz e w rtc k i  w y­
n iósł się z Jaro sław sk iego  przed gniew em  
lu d u . a le  k a n d y d u je  w S okalsk iem  i  w Zlo- 
czow okiem  (na pierw rzern  m ie jsca ) W sła­
w iony  D łuposz na  d ru g iem  m ie jscu  da  se­
n a tu !  D r B ie rn ik  n«. p ie rw gzem m ie jscu  w 
o k rę g u  44. Itd . itd .

T a k  rob ić  n ie  wolno. G eszefciarze n iecn  no 
zostaną  p rzy  geszeftach, a n a  poslów-praw& - 
tlaw ców  n a leży  w y b ie rać  ty lk o  ludzi ideo. 
w ych . bezin teresow nych , n ieposz lakow a­
nych  Posłow ie geszefciarze ty lko  u im e  i 
szkodę m ogą p rzyn ieść  ludow i. Skoro p. W i­
tos n ie chce czy nie m oże tego zrozum ieć, 
to  s a m i w yborcy  m uszą  z q :sz e łc ia rz a m l zro­
b ić  p o rząd ek  podczas w yboru, aby  społeozefc 
stw o m iało  dowód że rzesza ch?npska cne© 
iść  sp raw ied liw ośc ią  1 nczdw oócią , a nie 
szadbra 'stw anrd  geszefciarzy. P recz  z lis ta - 
mi n a  k tó ry ch  k a n d y d u ją  geszefciarze! T ak  
n a k a z u je  ch łopom  h o no r i rozum .

P rzy ia& el L ndn.

K U R S  P I E N I Ę D Z Y .
Oo’ary Sf. Zjedn. 13J00. do ary kanadvi<dHe 

106ufl, F rank1 francuskie 8G3 szw i;f*ar-«kie 2153, 
Marki ni«m 3 50, Korony ‘mstr, 15 50, czesko- 
słowackie 375, węgierskie 4 75. rhir.skie 1750, Lei 
rumuńskie 45, Liry włoski0 500.

t t t l i o n & w k a .
Na sohotniem ciaguieaiu m ilioaóykl w rgret 

Nr. 4478553.
Wygrane iidlionówki, których nosindaern dotąf 

są nieznaiti: 2.488,753, 0,4G7,66k, 1.
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RUCH WYBORCZY.
LISTA KANDYDATÓW Polskiego Stronnictwa 

Ludowego Lewicy do Sejmu i senatu, ogłoszona 
już aw ukrolnie w Nrze 42 i 43 pozostaje już aż 
do wyborów bez zmiany. Dlatego jej nie powta- 
rtcumy dla zaoszczędzenia miejsca w gazetce, 
tem  więcej, ie  głosowanie odbywa s ę nie na po- 
e-iczeyólnych ludzi, lecz na num er całej lioty. — 
Nasze Stronnictwo m a num er 13 i na ten num er 
wszyscy prawdziwi chłopi ludowcy zechcę gło­
sować.

KA RTK I DO GLOSOW ANIA z numerem 
13 zostały już rozesłane do rąk  naszych kan­
dydatów i mężów zaufania.

Przestrzegamy przed fałszerstwami i pod­
stępami przeciwników. Głosować wolno tyl­
ko karteczką z białego papieru, kartka  m u­
si być czysta, nie śmie na.niej być żadnych 
znaków ani rysunków, tylko sam num er

1 3
W ydrukowaliśmy i rozesłali milion kar­

tek z drukowanym  numerem
1 3

ale na  każdy wypadek każdy wyborca po­
winien mieć przy sobie biały czysty papier 
i ołówek atram entowy aby w razie potrzeby 
napisać karteczkę do głosowania, nic więcej 
tvlko wyraźni** nunn'i

1 3
—O—

CHŁOPI ZNIKNĄ Z SE JMU. Nic dziwimy Ą  
wrogom ludu, że dążą do wyrzucenia chłopów 
z sejmu. Ale nie możemy pojąć, żc to samo czy­
nią „wyzwoleńcy" i piastowcy, mieniący się 
..stronnictwem ludowem". Przeglądnijcie listy 
kandydatów „Wyzwolenia" i piastowców, a prze­
konacie się o  tern naocznie.

W ..Wyzwoleniu" tylko kilka pierwszych 
miejsc na listach oddano chłopom, a resztę pierw 
szych miejsc obsiedli różni niby inteligenci. Mia­
nowicie na liście państwowej na pierwszych 10 
miejscach jest tylko 2 chłopów Takswno ua li­
s a c h  okręgowych . Wyzwolenia". Tylko w Cr 
kręgach 7. 16, 13. 20, 22 i 23 są chłopi na pierw­
szych miejscach, a  zresztą sami urzzocLnicy, nau­
czyciele, literaci, prawnicy.

Taksamo jest u pastowców. Na liście państwo­
wej na pierwszych 10 miejscach jest tylko 2 
chłopów. A na listach okręgowych w Małopolsce 
— pomijając firmanta p. Witosa — tylko w o- 
kręgach 43, 47, 48 i 55 są chłopi na pierwszych 
nrejscach.

Prawda, nie żałowano chłopom szarego końca, 
aby dźwigała karyerowicizów do poselstwa, ais 
Aami poselstwa nie oglądają...

Bardzo to smutne, że chłopi pozwalają się u- 
ćywać aa drabinkę. Niechże się potem nie akaróą, 
gdy się sgartiłą poul ciężarem podarków.

W r. 1907, gdy p. Staprński przewodaił całemu 
P. S. L., kongres uchwali! zasadę, iż we wsizeł 
kich ciałach prawodawczych chlapa od pługa po­
winni mieć absolutną większość.

T?raz inna moda. Teraiz chłopi tak spokomie- 
lir czy tez zgłupieli, że lada dzneciak już ich wy­
prowadza w Dole. Jak sobie pościelą, tak  sie wy­
śpią. *

Okręg 48. PRZEMYŚL—DOBRGMJL—SANOK* 
BRZOZOW—KROSNO:

PEŁNOMOCNIKIEM NASZEJ listy Nr. 13 ua 
okręg 48 Pizemyśł—'Jobtomil—Canok—Brzozów- 
Krosno jest Józef Żuk, zamieszkały w Przemy­
ślu, ulica Krasińskiego L- 6ć, We wszystkich spra­
wach odnoszących się do Okręgowej Kon.isyi 
Wyborczej należy się zwracać przez niego. Do 
niego też należy zgłaszać nazwiska naszych mę­
żów zaufania.

POWIA1 KROSNO. Od 25 la t pootem naszym 
był stało prezes Jan  Stapiński. To te i  i  teraz, 
gdy rozpisano wybory, na dwóch Łgio^odzeniad 
delegatów z powiatu, jednomyślnie uchwalili­
b y  jćfed kandydaturę. Nawet i p.astov:cy byli 
ze tern. Dopiero jak  p. Stapiński na zgromadze­
niu 25 wraekuu hr. stanowczo oświadczył, że 
kandydatury  bezwarunkowo przyjąć nie możt 
i podał przyczyny tego swojego postanowienia, 
byliśmy zmuszeni na  zgromadziemu 1 paździer­
n ika wybrać innego kandydata. Zgłoszone- kil­
ku kandydatów: Izydora Wiewiórskwgo, wójta 
z Wojkówki, Antoniego Zborowskiego, w ierta­
cza i gospodarza z Łęk, Mormona z Kanonii, Gla 
zara z Krościenka i Jurczyka wójta z Suchodoła. 
Sami znani i wypróbowani ludowcy z pod ezton» 
daru  Przyjaciela Ludu. Ostateczny wynik gloso­
wania ceł w ękseość za Izydorem Wiewdór* 
skim z Wojkówki. Jestto gospodarz 12 morgowy, 
zupełnie niezależny, 38-letni. Przem awia bardzo 
roztropnie, zwięźle, bez żadnej przesady, tak  sa ­
mo piórem włada doskonale pod względem pi­
sma i treści. Jedni-m słowem kandydat zupełnie 
odpowiedni na naszego posła. Więce; zasług w 
dotychczaso svej pracy ma z pewnością o d . An­
ton.! Zboiro-wski, ale delegaci byli zdania, ż« wię­
cej im odpowiada ob. Wiewiórski. a ób. Zborow» 
°ki jako młodszy niech się zasługuje n a  następ­
ne wybory.

Kandydat Wiewiórski zabrał się energicznie 
do pracy, objeżdża powiat gm ina za gminą, wszę 
flzio mile w itany zyskuje poparcie. Można się 
spodaiewać, że chłopi w całym  powiecie Jak da­
wniej stanę solidarnie i głosować będą na  brata 
Izydora WlewlórsLlego, czyli na  Nr. 13.

Piastowcy w naszym powiecie widzą, że obowdą 
aktem ich jest także glosować za Wiewiórefcjm 
czyli na Nr. 13, gdyż w praęcawnym w i e  powiat 
na»® nie miałby żadnego posła, albowiem piasto- 
wiee Wesolińaki, dyrektor szkoły % Sucbodołs 
ieot na Uście piaskowców d o p ie r  piatem
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miejscu cryli nie co sta "i* wyh’, anp. K« irrypko- 
wy kandydat dr. W ojnar zoslai nawet jt_ rz  nia-
ntowców zlekceważony.

Pulkowicc — rozbijacz Sejb niem a żadnego 
podarcia nawet w Krościenku w., fd rie  jest n a ­
uczycielem. Jego sęsiedzi widzieli, iż p. Sejb 
jiodcuo  obrad sejmowych przesiadywał w do> 
m u, a gdy go cnlopi upominali, acy jechał do 
W arszawy, to on się krył u teścia o rgan icy  w 
Krośnie. Co zaczął robić, to albo nie skończył, 
albo skończył źle. Wszyscy wiemy, że je n  sy- 
uem  kominiarza z Jasła, a nadym a się niby 
wielki pan. A jaką ma duszę, to pokazał w zdra­
dzie przeciw p. 6 tapiń*łdentu: Tylko p. Stapiński 
wyciągnął go w r. i919 na posła. a teraz p Sejb 
gryzłby żywcem p. Stasińskiego. gdyby mógł, 
laki wściekły za to, że po p. Stapiński całKieo. 
Słusznie nazwał próż/dnkiem. Wprawdzie t o k u  
filę teraz p. Sejb i wydaje pieniądze na agitato* 
rów. ale ludzie się tylko śm ieją ze Zaeąo k «ni* 
uifioczyka,

Sorealiści ag itu ją baraz.o wytrwale z a  swoją 
dwójkę, ale łudzi* pam iętają im sekwostr i re- 
ksfizycye 4 o też nawet chłopi robotnicy nnrnw t 
u i t  będą głosować na t  tylko na 13. Chiop< robo­
tnicy z Borysławia pamiętają. Jak ich taga »o- 
ey>Lści krzywdzili i w kor su mach ł przy rogu* 
lacyi płac. tz&Ietnice przedwyborcze le w  a le  
aznażą ani nie napiaw ią.

Kończąc wołamv do Braci Chłopów w Ufałytn^- 
feręgu 48, a osobliwie da Sąsiadów w powiecie 
Kr »BO;

B ra d a  stańm y teszyący do glosowania w dnSj 
6 łifitopada i oddajm y kartk i tylko z numerem 
13. aby posłem naezym bvł nas* brat chłop Wte- 
wiórskł. a zaś 12 listopada powtórzmy to samo. 
aby senatorem  byt nasz powszechnie kochany 1 
w arow any Michał Mię®owk*z z Korczyny.

i Ludowcy z Totaazówuk
RUCH WYBORCZY W OKRĘGU 48 rozwinął 

filę na dnbre. Zełosznno tu 28 list. ? tego aż czte­
ry  żydowskie? Endecy albo „chkna* krzątają się 
po miastach obwożąc swego woiulaccgo pnnieża 
Lutosławskiego, a’ho oprowi/ntom b. ministra 
Kucharskiego. Dostają jednak odprawę.

Piastowcy wysunęli tutaj na pierwsze miejsce 
wroga ustawy o ochronie drohnvch dzierżaw­
ców posła Toczka, na drugiem miejscu postawio­
no sockulnnta drzewnego z ..Zagrody* inżyniera 
Pawłów skiego, bo temu jrż nie wystarczają lasy 
dobromilskie i wf Krościenku, na frzeciem- posta­
wiono ,.sienia\vc7vka“ Potockiego, na czwartem 
Cwikow^icgo 7 Przemyśla, a na piatem posta­
wiono Wesolińskiego 7 Krośnieńskiego (przedtem 
zwał się Pęcherkiem). W każdym razie znalazło 
Sie dobrane towarzystwo.

Spółka ta dnhr^ia sobie do pomocy osławione­
go Kawalca z Rzeszowskiego, byłego żandarma, 
co to ongiś z różańcem na karku agltowmł za 
Cenfrtmi katoliekiem. później h \f  w ied z ie . aż 
Ołwłsry d e  o p ręn rre  pocztowa w Trrrlnnle. a 
coś ] fi sąd, znalazł się lako płatny agitator pia- 
łtow eów w ‘Sanoekiem. Tu wtmłynał. ho w Rzo- 
uwwsldem przepędzoncńnr filuta 1 pte^eałarj* .

f  ks O-oA go nie chciał Potockiego u* kieszeni 
nie żałuje, bo powiada, że temu brat cioże aa 
wybory dac dotary. /.daje się, że luetylko te Ui>- 
iary są w ruchu.

Masza a^itacya rozwija się pięknie, Lud w $4* 
nockiem przekonał się. jak gospodarzą piastowcy* 
jckto za ich rządów parcelowali Jędruszkowef 
tacy „rolnicy* jak adwokat ŁJilik ze Lwowa, klaj­
ster slusai oai Uaiatiowici ze Sanok— p,sarz /o  
sądu lirandszteter, Krysiec, Mo«<‘ow ki. tylko 
nie chłopL Ci musza od nich ziemię tę wydzier­
żawiać po paskarskich CGnach. Jest to nie tylko w 
Jędruszkowcach. Przecież w Kymauowszczyźmo 
jjarcelowano w obecności samego kandydata Po­
tockiego Siemianę tak. że miejscowi chłopi poszli 
z kwitkiem, a obszarnik Ostaszewski w dął bu 
morgów. A w Zagórzu swat czy przyjaciel Urzę- 
dziclskicgc, posła piastowego. Baczyński, kiero­
wnik kopalni nafty, maeber od młyna 1 tartaku, 
kto wie, czy nie przy pewnem poparciu ministra 
Grzędzielskiego, dostał pozwolenie na nabycie tS 
morgów ziemi za 3 miliony, Ktipił je, by za kilka 
tygodni sprzedać h morgów za 4 miLuny nurek. 
Za to pan Grzęd zieiski całr laio mieszkał w jego 
domu na letnisku.

Pamiętają też w^-borcy w Sajockictu gospodar­
kę w piastowskiej „Spółce Włościańskiej* w 
Sanoku. Przez nią mieli aprojwdować chłopów 
tacy aprowizatorzy, jak Lorenc z Rymanowa, 
Bunasiewicz z Nagóizan, Kluska z Posady 01- 
cliowskiej. Dziwnym jednak trafem zboże wyda­
wano potrzebującym zawsze zamoczone, a chwa­
ła Bogu, rok już przeszło od jej rozwiązania upły­
nął, a dotąd udziałów cetonkom fik zwrócw*©.

To też nie dziw że ludność w t dość krętactw  
i spckulacyi jej skórą panów piautowców ! idą 
bardzo ufa komandzie Barczyków i Klusków. — 
W yborcy w Sanoekiem oświacsczaia sł* groma*, 
dnie za lista Polskiego Stronnictwa Lewłcy Nr. 14 
bo patrząc sit w ringu czterech lat na prasę te­
goż stronnictwc przekonali się, iż tv tyłke mafr 
dują obronę. Walenty Lis.

BAtAMOWKA pow. Sanok. Dnia W b. m. od- 
byłe się zgromadzenie przedwyborcze w sali Kót 
ka toin. w Bażanńwce. Obrady zagaił Jati Cwią.. 
kala, powołując na przewodniczącego Paw .a Ma­
lika, a na sekretarza Fr. Kędziora. Przewodniczą­
cy udzielił głosu kandydatowi P. S. L. Ltrwicy 
ob. Krasickiemu. Ten przedstawi1 słuchaczom wa­
żność 1 cci wyborców, zabagnienie reformy rol­
nej, złą poMtykę starego Scj.nu, ogromne długi 
państwowe i brak należytej gospodark5 państwo­
wej. Wykazał ealy przebieg tigods z Piastowca- 
ml, ich krętacką nolitykę wmbec naszero Stron­
nictwa, a jako główny powód zerwania bvrg 
!!cfa państwowa Piasta, w której pobawiono lu­
dzi niegodnych mnnd itu oosebkieeo, gdyż 
krzy\vdą ludu dorobili się ogromnych majątków. 
Przy końcu swego świetnego przemówienia po­
święci! parę słów Naczelnikowi Państwa Józefo­
wi Piłsudskiemu, wznosząc okrzyk na lego cześć, 
a wszyscy zgromadzeni z zapałam powtórzyli. 
Zebrani oświadczyli się l a  łista Ur. 13 P . S. L. 
Lewicy.
Paw eł MaUk, jfizewodn. Fr. KędzJer, nejń
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W SANOCKIEM w ostatnich czasach odbył się 
cały szereg zgromadzeń, na których nasz kandy­
dat Fryderyk Krasicki, długoletni organizator 
P  S. L., przedstawiał dzisiejszą sytuacyę polity­
czną. Dla braku miejsca nic dajemy szczegółowe­
go sprawozdania z pojedynczych wieców. Podaje­
my tylko, t e  wiece takie odbyły się w Piclni, No­
wosielcach, Pisarowcach, Bażanówce, Falejówce, 
Prusieku, Nowotańcu i wielu innych. Na wszyst­
kich wiecach chw alono iść solidarnie z P. S. L. 
Lewicą pod wodzą Stapińskiego i głosować za 
listą Nr. 13. Przeciwnicy nie mieli nigdzie odwagi 
wystąpić jawnie.

Korespondentów naszych przepraszamy, żo ich 
sprawozdań nie mogliśmy z braku miejsca umie­
ścić. Redakcya.

HACZÓW, pow. Brzozów. Służalec księżo pań- 
eki, redaktor nadużywanego „Wieńca pszczółki , 
Stanisław Rymar, pochodzący nie®: ety z naszej 
gminy, jako kandydat na posła endeckiego z o- 
fcręgu 48, zasypuje ludzi różnemi kłAmliryemi <>■ 
doz wami. I tak p rs  chwała się, żo on założył- czy­
telnię w Haczowie, a  to nieprawda, to  założył 
Ją p. Stapiński u śp. Jędrzeja Mj-tetrny w r. 1 »t#9. 
Pisze p. Rymar, że jest synem niezamożnego 
o jca  ale to zamilcza, że on ojca zubożył i do 
Sprzedaży wielkiej części gruntu doprowadził. 
Co to zresztą ludność obchodzi. W ystarcza wie­
dzieć, żo kandydat Rymar jest wyrodnym sy­
nem chłopskim, bo od dał się na usługi księżo- 
pańskie przeciw chłopom. Precz z takim wyrod­
kiem! HaczOwiaey.

POWIAT BRZOZÓW. Pragnę i ja  choć krótko 
odezwać się do wszystkich obywateli i obywa­
telek chłopskiego stanu, którzy posiadają pra# 
Wo głosowania do sejmu i senatu. Rozważcie bra 
cia i siostry dobrze, jaki num er macie oddać 
przy głosowaniu 5 i 12 listopada. Nie dajcie się 
okłamywać rozbijaczom, którzy przed samymi 
wyborami rzucili się jak wilki na nasze stare 
Stronnictwo i na  naszego kochanego prezesa J a ­
n a  Stapińskiego i wypisują różne hedury, aby 
tylko nas otum anić przy wyborach. Proszę tyl­
ko rozważyć ich listę kandydatów, a łatwo zro­
zumiecie ich szachrajstwo. Pierwsze miejsca za­
jęli młodzi karyerowiczv, a  na dalsze miejsca 
postawili takich chłopów, którzy gdzieindziej nie 
mieli widoków przyjęcia.

Bracia Chłopi! My w powiecie brzozowskim 
wiemy dobrze, kto to jest p. Stapiński, a osobli* 
wie starsi gospodarze we Wzdowic 1 okolicy pa­
m iętają, jak to dnia  1 m arca 1891 żandarmi za­
brali p. Stapińskiego ze zgromadzenia wyborcze­
go we Wzdowie za to, że p. Stapińsiki jako mło­
dy  akademik postawił n.a posła do parlam entu 
chłopa Jana  Skwarę 2 Targowisk. Pam iętają lu# 
dzde, jak trzym ano p. Stapińskiego ptrzez tydzień 
w ohydnym aree/cie brzozowskim, a potem wy­
wieziono go do Lwowa i tam  precz cztery mie­
siące więziono w śledztwie za to, że organizował 
chłopskich synów w SEtkołarh do walki o prtuwa 
chłopskie. W tedy przeszkadzali p. Stępińskie 
m u jaśni panowie, a  te ras  rozbijają jego pracę 
niektórzy chłopi zaślepiani prze®- nieduwarzo­

nych karyerowlczów, ale p. Stapiński przez tyle 
łat pracował i pracuje nad tem, aby nas chłopów 
rolników doprowadzić do zwycięstwa. Kto o tem 
nie wie, xo może myśleć rozmaicie, ale my we 
Wzdowie mamy żyjących świadków na  to, jak 
p. Stapiński pieszo wędrował oa wsi do wsi, jak  
nocował na strychu u naszego nauczyciela S'.op» 
ka, albo u starego śp. W ładyki w czasie wędró­
wek agitacyjnych. To też naszym obowiązkiem 
jest slanać jak m ur przy p. Stapińskim  i głoso­
wać na num er 13, zwłaszcza, że poa tym num e­
rem jest kandydatura dobiae na^n znanego po­
sła Jozefa Matusza z Haczowa, który powierzo­
nego m u mandatu nose.skiego nicze.r. nie spla­
mił a naszycL chłopskich spraw bronił uczciwie.

Więc precz z 1 piastow có w, precz z 3 rozbrja- 
ozy, precz z 8 endecką, a  głosujmy wszyscy so­
lidarnie za 13 p. Stapińskiego. Jtraef Z y |a i, 

chłop rolnik w e Wzdowie.
DYNÓW w Brauzowskienr. Wielkie rozgory­

czenie i oburzenie to wywołało, żc inw alida 
Gąst-akf daf .-dę użyć za narzędzie "braarników 
Trzcińskiego i Dolańskiego i ich lisię p o k ry w  
swem naawiskiem. Panic inwalido Gąsecki, czy 
pan tego nae rozumiesz, jaką hańbę przez to sp ro ­
wadzasz na sijbie, że sprzed a je a  swoje inwalidz­
two jak płaszcz d la zakrycia bezwstydnych ob­
szarników, któa*zy plewami zasypują chłopom, 
oczy, aby wydrzeć m andat poselski i zniweczyć 
reformę rolną. Sprzedawać inwalidztwo dla za­
krycia szelmostwa Ouseamików, to hańba nad 
hańbami. Na Boga, cofnij sic ozem prędzej penie 
Gąsecki, jeżeli nie chcesz, aby war.yscy ucadwt 
ludzie pluli na cdebic. J sieli. inni ghipi łudząc za 
miskę soczewicy gotowi sprzedać swój glos 1 za­
przepaścić reformę rolną, to oni nie wiedzą nie# 
szczęśliwi Co robią, ale  ty, panie Gąe-.nki, roeu- 
miesz doraze co czynisz, ty  wite*, żc popełniasz 
nanje<bną zdradę, która, cię będzie ścigać jako 
wyrzut, sumienia.

Dnia 8 bm. odbyli tu  piastowcy wice. Mów ii 
Toczek, ale nie pochwalił się swoim wnioskiem o 
odebranie biedakom drobnych dzierżaw. Mówił 
,i kandydat Potocki zwany eticniawezczykienp 
ale ani słówkiem nie wspomniał, jak on to chło­
pów wystrychnął przy dzikiej parcelacji -Sienia­
wy. Toczek wychwalał pod niebiosa W itosa i... 
Putka, aie ludzie śmiali się z tego, zwłaszcza 
góy pijany jak sztok mówca z Bartkówki krzy* 
czai Toczkowi „niech żyje". Kapuściński też 
swoją oracyę wypowiedział ku rozweseleniu 
słuchaczów.

Chłopi wysłuchali pustych słów. ale głosować 
będą na Nr. 13, bo pam iętają niezm ordowaną 
pracę p. Stapińskiego i  Przyjaciela Ludu.

Z Harty.

Okrąg 19: RA1DOM — KOŃSKIE — OPOCZNO:
POWIAT RADOM. Rzesza chłopaka, patrząc na  

to, co i > »■ się dzieje, przychodź' do przekona' 
ma. że jednak p Stapiński! m iał ałueeność, gdy 
chciał przeprowadzić porozumienie nriędzj s tro r  
m etwam i ludowemŁ, aby uderz/tT  zgadnie U w ą 
przeciw stronnictwom  kaięio-paóekkn. W  #0*“'
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■ e j chwili krzyk „sztandaru" Pułkowego i ,,Wy- 
żwolenia", że p. Stapiński zdradzi! i poleczył się 
£ piastowcami. zrobił wrażenie, ale dalsze wy* 
padki wyborcze pokazały, ze to nieprawda, że 
p. Stapiński miał słuszność.

Bo cóż teraz widzimy i słyszymy między chło­
pam i? Oto że wym yślania „wyzwoleńców** na 
piastowców się już sprzykrzyły, że na zgroma­
dzeniach zam iast rozumnych pożytecznych ob­
rad  słysizy się tylko burdy i aw antury karcze­
mne, chłopi sdę żrę, między sobą o kandydatów, 
a  panowie i księża śm ieję się i drwią z chłopów 
otwarcie. To wszystko tak zniechęciło lud, że 
dużo chłopów mówi, iż wcale do głosowania nie 
pójdą, bo nie wierzą, aby z takiego żarcia się 
wyszedł pożyteczny sejm, a  inni chłopi wprost 
mówią, że będą głosować na 8. że panowie choć 
takich burd nic będą wyprawiać.

Do tego doprowadziła m ądrość Thugnttów i 
Pułków, a  ptrzendewieretfwo piastowców. Jeden p. 
Stapiński to  przewidział i chciał nieszczęściu 
sapałńedft, a le  brakło m u już sił. Pocieszamy 
Bię jeszcze tą  nadzieją, ie  te wybory przekonają 
chłopów w całej Polsce, że nie mogą oddawać 
kk  rowniOtwa swoich spraw żadnym opiekunom 
s  irrasia , tylko m uszą sam i kierować swoim lo­
sem i swoją chłopską polityką. Prev, dzfrwi ideo­
wi inteligenci, którzy pragną współdziałać z chło 
pa m i w imię sprewiedliwoscd społecznej i w 
knię .dobra Państw a nie zgorszą się tem, że ich 
ehłopi nie wybiorą ani na postów ani na preze­
sów, A ie  Karyerowicze, którzy za parę a rtyku­
łów napisanych do gazetki, czy za parę mów na 
wiecach z*raz żądają zapłaty poselstwem, że tacy 
odlecą od chłopów, to i owszem, niech i-d « szu* 
kać w iairu w inną stronę.

Pam iętajcie chłopi, że jak sami nie stworzy­
my siły, to  zawsze będziemy niewolnikami, czy 
tych czy innych panów. Ale teraz glosujmy 
wszyscy n a  Nr. 13, jako n tuner 9tarego Przyja­
ciela I,udu. —o—

Okręg 44. NOWY SACZ — LIMANOWA — BO­
CHNI A-W IEI.ICZK 4:

POWIAT WIELICZKA. Zwracam się w pierw­
szym rzędzie do Was, Bracia Chłopi, którzy czy­
tacie i popieracie „Wienicc-Pszezółkę" czy wy 
Jesocze nie pojmujecie, dokąd was pro w idzą te- 
raźriejsi rediktorzy tej gazety? Na Boga, wszak 
mogliście już dawno zauważyć i stwierdzić, że 
oprócz nazwy nic tam więcej po śp. ks. Stoja- 
łówekim nie pozostało. Przeciwnie, cała treść ga. 
Belki jest sprzeczna z tem, co pasał, mówił i czy* 
nił ks. Stojałowski. Za jego kierownictwa „Wie. 
niec-PezczólIka" wałczyła ostro przaaw  wrogom 
Judu, nawet księży mocno krytykow ała w razie 
potrzeby, a teraźniejsi redaktorzy „Wieńca- 
Pnzczółki" są  jawnymi naganiaczami księżo pań­
skimi, oni chcą nas chłopów zapędzić z powro­
tem  w daw na niewolę i upośledzenie. Bracia 
chłopi, czy wy tego nie widzicie? Czy wy chcecie 
być niewolnikami? Przeczytajcie sobie spisy ich 
kandydatów na posłów pod Ni 8, bo to  jest icn 
no m tr do głosowania, a prceko^acie się, że nn

aa  i jednego chłopa na pierwszem miejscu nigdzie 
nie postawili, tylko samych panów i księży, a 
chłopów dopiero gdzieś na szarym końcu dla 
oszukania chłopów. Niech was nie myli ich o- 
błudna pobożność, przypomnijcie sobie, jak to 
księża Wogosławili nas. abyśmy szli na wojnę 
mordować bliźiicli, choć Bóg najwyraźniej przy- 
kazał ,,Nic zabijaj**. . .

Zastanówcie się Bracia chłopi dobrue, pók: 
czas, na jaki nuraur macie oddać głos 5 i 12 li 
su  pada. Na Boga, uważajcie, abyście nie ukrę­
cili bata na siebie samych. Glosujcie na 13, którą 
popiera „Przyjaciel Ludu", a z pewnością dobrz 
zrobicie. Strojny Wojciech ze Suiown.

*  p o w ia t u  n o w o s /  d e c k ie g o . coś sio
psuje w ogródku Narcyza Dotoczka! Benjami- 
nek to W iicsa, który m a w swojeni podwórku 
Majchra i w sąsiedniej gminie ja n a  Potoczka 
(Lud katolicki), zwołał swoich naganiaczy ni- 
byto delegatów na  12 wniuśnia Dr w czasie tai- 
gu do Bady powiatowej w Nowym Sączu, celem 
wybrania łundydatow  ita posłów*. Na ten zjazd 
W itos wydelegował Dra K iem ika m achw a z 
Dojlidów i Ludwika Rączkowskiego. Ci też m a ­
ca cezy po ło w ili wniosek, ńby Narcyza Potoczku 
wybrać kandydatem  na posła do Sejmu prz-i 
iklamocyę, zaś Jana Słabego, Józefa Kulisza i 
Bod&Ionego nauczyciela przez głosowanie. Wszy 
scy ci czterech są od Nowego Sącza, toż jodmi 
obok drugiego ze sąsiednich gmin. Dopiero za 
brał glos Józef Bosak ze Starego Sącza i w yka­
zał, że górny powiat nowosądecki tj. okręg są? 
dowy Stary Sącz i Muszyna zawsze decydował o 
wyborze posła jak  to miale miejsce w r. 190/ 
bośmy wybrali śp. Tomasza Ciągię z Podegro 
Izia, w r. 1908 W incentego M ijaka z Zagórzy- 
na w r. 1911 tego Wincentego Myjaka do par­
lam entu austr. a w r. 1919 Dra Stanisław a Ćwi 
kowakiego, krtóry pochodzi z Czerńca ad Łącko. 
Tych posłów przeprowadzono pomimo tenoru 
przekupstwa dlanego, bo tu  była i jest kolebko 
ruchu ludowego. Nadmienił, że nie można z no 
Popradu wyborców- pomijać i bagatelizować, ż 
tu  właśnie zorganizowani ludowcy i z ich zakąt­
ka należy im się kandydat. W yjaśnił zebranym, 
że to  podwórko Narcyza Potoczka otoczone J a ­
nem Potoczkiem i Majchrem nie może docydo 
wać o wyborze kandydata  ludowca i wysunął 
kandydaturę W incentego Myjaka. Rozpoczęło si<- 
głosowanie, Myjak wówczas otrzym ał 88 głosów. 
Ponieważ P iast ani wspomniał o k ar. dy da turze 
Myjaka, dlatego Myjak wraz z Bosakiem ze S ta­
rego Sącza zwołali ogólny wiec na dzień 17 wrzi 
śnia br. do sali Sokoła do Starego Sącza. Wio- 
ten liczył przeszło 1500 wyborców 1 na zeb-aniu 
tem uchwalono jednogłośnie kandydaturę Myju 
ka, W ojciecha Maciuszka z Rogów i Tomasza 
Wldomskiego. burm istrza z Piwnicznej, z tem 
że równocześnie wybrano 8 delegatów, którz; 
pojechali do W itosa z oświadczeniem o woli lu ­
du, że Myiaka bezwarunkowo desygnują M  
kandydata i to na pierwsze miejsce, z ten .. 
u  w razie przeciwnym Myjak tworzy odrąbm 
■własną listę. Witos - zsiś pokręcił jak to zwyl.ł
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robi, bo f a m y  dowód co zrośli z natzyin p re u  - 
seua SU p ćskim . gdyż diłegacyjt wróciła ze s-pu- 
słczoh jin i nosami, zaś Myjak siedzi cicho* w ?a 
anej listy nie zgłosił, a ie  ctu-ózą różne pogłoski, 
że t« nie za darm o, że to  Witosa c ężkic p ien ią  
<lx>e kosztowało. a  * kod« ż t Myjak do tego do­
puścił. bo gdyby był postawił swoją listę to tę 
wylęgarnię z  podwórka Narcyza Po .oczka byłby 
rozJcurzyt.

Okrę* 4S. TARNÓW -  PILZNO -  PRZESKO— 
DA BRuW A-GRYB0W —GORLICE:

DO IWWALiDftW ! wdów po pclegiych w •-  
kzegn wybuczym  l 'u > m flu m . Polskie Mrotmi- 
ctwo Lądowe Lew ka popierało zawsae gorliwie 
z ącau k  inwalidów wojennych i wdów po polv- 
głycb, tudzież poacutfalych sieron. Do rego same­
go cJrO-wiązku poczuwa się taki* kan iydat po­
wiatu gorlickiego Konstanty Laskowski, tudzież 
loro kaud; l a d  Lewicy P. S. L. z tutejszego okrę 
gu wyborczego, jak  im to zresztą pregrim  s ron. 
nictwa na karu je.

Związek Inw&Fflów W ojennych. grapa Mosz- 
carn w powiatu gorlickiego. wzywa wobec tego 
wszystkich ftm fljiww wojenny rb i wdowy po 
poległych i  okręgu wyboiczego pjt 15. obejn.u 
jącegt- powiaty Tarnów. Era<niO. Dębrowa, Gry­
bów, P iłzro  i Gorticr. aby sołldurnie glosowali na 
liStę Pol “ Mego Stronnictwa Ludowego Lewicy 
Nr Tt

5Sar»jd Związku Inwalidów WojenuyJh powia. , 
tu gortiekrego^ p u p *  Moezerenict,- Antoni S era­
fin, pa^"wriwin'caiBcy; łan  Ct-jjVWd. StArf^Hrz.

FBWjlAT 8R Y IĆ W . Dnia 15 październiku e -  
glosfl u>»zai»ik Więckowski w utnjfc-u bi-
skupńu pow. Gorlioe .Wbrtire, na k tóre eię jego 
stronnicy an ejacowi zgiwmndzili, rozumie się za 
p ien \dzc, Do pomocy zjechali się tak ie  1 agita­
torzy piastowi, p i j a n i  od p. Wrtosa. Tymczasem 
nieszczęście nie chodzi po lesie, tylko po łu- 
dziwiłi. Miejscowi rw ojenrjty  Więckowskiego nie 
pcrorumieli się t  ptas*owcami, łraua  na o jrn  1 
rozkurzyb całe zebranie.

D iuire zabranie jaśnie Więckowski u rządzi 
1€ pażi'ii7ieimika w C.iężkow*cach pow. Grybów w 
fcali „Sokola". tik że  firay pomocy piast-uwców z 
gm ny  Jastrzębia i z gminv Zboro.viee. j,l? tu  
Łłiów ciężkowscy klery kali dali im ciętą odpra 
wę, z Franciszkiem Gadeekim z ()3‘ruszy. co 
tyiko do krwawej bójKi nie przyszło, bo za w dał 
na piastoweów podniesionym głosem; „Chlipnę- 
liście pańsk ej pamtfly, poszliście do pańskiego 
kory ta11. Po tych wj razach przyskoczył do Fr. 
Gatkckicgo W incenty Stanurh z Jastrzębi i krzy­
czy: „a wy Stąp ńft/crycy, wy szubrawcy, wy tu 
będziecie przewodzić?" Ńa to n u  Gadeck1': „Nie 
my szubrawcy, al? wy pamularzc nimi Jes* oście, 
bo za tę pamułę, k*ótej crfłipoęliście w pafiskicm 
korycie, sprzedajecie sami siebie i swoich braci". 
Jeden z  przedmieścia ciężkowickiego wyrazi i się 
do nes, że posłaniec do niego i do wójta do Zbu 
rowie Jakóba Wojny za  jeden kitom?tr drogi, 
ażeby o* zebranie przyszli, dostał od V ięckow- 
akaege 85 iysięcy « w ek. A He dopiero doetai

wójt 1 aattrze. si-nie, to  nisw uU*uo. t u  ‘‘eś t«  
pizekupiiiwanai agitują i am ydaci piasiowoóar,, 
Można wyliczyć, de ich będą kosztować wyl»ory# 
jeżeli posłańcowi za kilometr drogi pł^ef fi# ty ­
sięcy. Wydadzą straszne lęiliony k^óre » »b>e po­
tem chcą odbijać na Dojlidacn lasach, skórach' 
itp. Na '«,*ą korupcję n tana innego sposobu, 
ty lko łr. • t«  powicozi.eć chłoponr weiacia, ile >ią 
Aa, skoro wpychają, a gloaujcit pa l ł ,  aby dojli- 
Oziarze nie destali mandatów.

1 jeszcze judni uwąga: obszarml Więclcowslb 
nie zmieścił a ę  na liście piasto w co w. więc kar* 
dyduje on aa  własną rękę ale agititoczy pi«« 
sto w owi pracują dl« obszaniKa Wiechowskiego 
z całych sił. To wskazuje, że p. Witoa nawet 
swoich kandydatów utrąca, a po wyborach Wię­
ckowskiego chce mieć w klubie. Ciązkowiekś.

POWIAT DĄBROWĄ. Wola ntędrzechowska 
Odbył się w naszej wiosce wiec zwołany przez 
ks. prououzcza ze Szczuuna. Przvjccliał on rz > 
komo ze msza do kaplicy w naszej wiosce » urzą. 
dził wioe. Przywiózł ze soba p. Kardasta, który 
kandydme na posła do Sejmu, a jest małego r»* 
zuiLtu. czyli gfupl. Ten pan kandydat krytykował 
Waezełnik* Państwa i posłów ludowych, a k  ‘ią 
krytyki ludność nie zniosła i pana Kardasia razem 
z  ks. Ligęzą aa  czdery wiatry wyściyata. Prze* 
cie nawet heretycy nie urządzaj, w ic ó w  w  itie- 
dzielę do południa, gdy *«? po wszysikidi kościo­
łach cdnraueaia nabożeństw?, a nasz ks. pro­
boszcz Ligęza zamiast łój na sumą uo kościoła, 
to  uprawiał wtbec polityczne, zapomniał o ko­
ściele i o sumie, bo ma na celu polityk? J pfl* 
iitejszy mu jest ooowiazek polityczny niż suma.

J. K
RADŁÓW, pow. Brzesko. Jak agUują plfastow*

ry . Jak wszędzie tak 1 « aac .njastowcy utrzy­
mają całą zgraję piasfcow&icb axitatorów. Na­
ród u i^ jy  sobie nk robił z  id i szczekania, gdyż 
znani sa a i  nadto óohize ogółowi, lccr niestety 
zachowują się po bandycko. Dnia 18 b. m. w 
dzień targowy w Radl rwie wyrobniK Stanisław 
Wa-aszck wsiapłi do szynku Jana Budyńskiegt, 
ndzie zastał cafa zgraję pijan'Cłi agHatorÓra p. 
Witosa. Główny pijaczyra wójt z BisKnpic Lyro 
Warcłr wszczął zsraz kłótnię z WatasŁdem o 
rotitykę, a te  Walaszek oświadczył, że lie jest 
zwolennikiem Witosa tylko idzie z P . S. L. Le­
wica, tenże Lyro przyskoczył do mego 1 ude­
rzył go w twarz, Walaszek nie został dłużnym, 
łecz z tego wywłnzała się dalsz? bitka Parnią 
tajcież więc bracia dńopi w ozień wyborów 4 
nie oddajcie ani jeden głos na li>fę piastowską, 
to jest na Nr. 1, a głosujcie na Nr. W. bo jeżełt 
piastowcy przed wyborami biją biedaków pr 
twarzy, to cóż będą robić po wyborach, gdy 
zwyciężą, toć teraz widzicie, jakich sobie ludzś 
dobiera p. Witos, znacie ich dobrze. Lysę Marci­
na, Ktiklewicza Józka, smarkacza Zielińskiego 1 
wogóle całą bandę pi.iacko-hanfljarską, gdzie po­
rządny oby watel z takimi ludźmi nie chce inieC 
żadnej styczności. Co raś dc zynkarza Jan* 
Budyńskitgo. to odponn -dnia wfadza pox 1nnr 
sią nim już dawno zająfi, ab* więcej ‘«W  wie 
rozpijał l  udJki kuoseua teteraa człoodcMrowl, ibo
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ten już ma dość. W swoim czasie zajmiemy się 
nim bliżej.

C/łonek Rady Chłopskie, w Radłowie.

Okręg 47. RZEsZÓW — JAROSŁAW — PRZE- 
WORSK-ŁAŃCUT—NISKO:

POWIAT PRZEWORSK. B ra m  Chłopi i Ro­
botnicy i Wy wszyscy chudacy, którzy drugim 
służyć musicie! Nadchodzę wybory i każdy za­
stanawia się, na  kogo swój głos oddać. W ielu 
teraz przychodzi i mierni się przyjacielem w&zvsi- 
luch chodaków i obiecuję, dużo, a w rzeczywi­
stości chcę Wasza głosy adicbyć i zostać poiłem. 
Potem zaś jako poseł będzie tłómaczyl, żs się 
to  nie da, to znów nie mamy większości itd- 
Bądźmy ostrożni i nic dajmy się oszukać. Wybie­
rajm y na posłów ludzi pracowitych, uczciwych 
i radykalnych. Takich właśaiie ludzi mamy w 
Stroinnictwie Stępińskiego. Lista jego nosi Nr 13 
i na  ten num er mamy wszyscj. 'glosować. Aby 
W am  udowodnić, jak posłowie ze Stronnictwa 
Lewicy pracowali, dość przytoczyć, żo w reku  
wnieśli 4u0 inteirpełacyj — piastowców było 92, 
a podali zalsdwic 250 interpelacyj.

Prosimy kandydatów P, S. L. Lewicy, aby zro­
bili w Przeworsku wioc, celem bliższego pozna* 
nia się i zdarcia maski pychy i vbłudy z tych, 
fcórzy mienię się przedstawiete-iami ludu, a w rze­
czywistości są pu jjpdsiawidelami swego żOiądka.

Do pracy, aby zwyciężyła listii Nr 13.
Ćlindak z nad Mleczki.

WEGLIttKA po w. Łańcut. Nasi zdrajcy z pod 
„Chłopskiego Sztaodjfu" poku.aali się z gesooef* 
ciarzami z „Piasta-4 na dobre. Dowód na  to jest 
teki, że 15 października l*tó2 w Brzozie Królew­
skiej potd kościołem urządzili pubbezny wiec 
lV(per i Kuszacki i mówili ludziom, że oni są  zc 
Stronnictwa Lewitcy, że ich lista wyborcza jest 
N r 3, a Piastowców Nr 1 i na te listy kazali glo­
sować a o genzoltacn piastowców ani słówkiem 
nie wspomnieli. Ludność m ilcząco to wysłuchała. 
Na tem chcieli zdrajcy zakończyć, ale je wkoń- 
eu też zabrałem głos i wyjaśniłem, że oni gę roz- 
bijaczami i żc Staprński »rob*ł pierwszy posłem 
Witosa i Pu tka, a oni go zdradzili. W końcu po­
stawiłem ped uchwalę takę  rezo’ucyę, że Stron­
nictw o SiapińszczyKów, czyli P. S. L. Stapiń­
skiego: 1) Żądamy rewiizyi serwitutów i oddania 
gminom lasów i pastwisk podstępnie zabranych,
2) zniesienia dzikiej parcełacyi, 3) przeprowadze­
nia reformy rolnej tak, jak  Stapińszczyków pro­
gram wymaga, aby bezrolny i małorolny dostał 
ziemię na wpłatę do skarbu Państwa, a  panu tyle 
zostawić, co sam obrobi. 4) Żądamy szkoły po­
wszechnej, 5) protestujem y prz?ciwko gminom 
zbiorowym, ustawom paszportowym i w yjątko­
wym. C) Wyrażamy cześć Naczelnikowi Państw a 
Józefowi Piłsudskiemu za obronę Państw a i pra­
cującego ludu. Ludność z zapałem i jednomyśl­
nie to uchwaliła i wtedy się prockom ła, które 
stronnictwo dla niej ■ejt dobre, że tylko stronni­
ctwo Stapińskiigo.

■■cTuećć okręg N r 47: Rzeszów—Łatkur— 
Przeworsk—Jarosław —Nisko! Nie tłuc1 t jd e  go­

łosłownego płaczu nad wylaniem krwi ludzkiej 
na wójcie, jak fo mówią panowie Tepper i Ko­
szarki, tylko się ich spytajcie, wiele oni swojej 
krwi wylali. Oni wtedy w dom u geszefta rob li: 
p. Teppor woził wtedy drzewo od lir. Potockiego 
i wystawił sobie willę wspaniałą, jak  moskiew­
ską cerkiew, a  łer<iz na naiwnych i łat.vowrer- 
nych wyłgał pierwsze miejsce na liście okręgo­
wej i już zrobił dwa geszefta. A poco on tam do 
Sejmu idzie, może po reformę rolną? To nie, bo 
on już ją  ma, bo mu ją  dali piastowcy, ale nie 
z pańskich gruntów, tylko z chłopskich.

Głosujcie Indzie na  Nr. 13, S lro n u id w t S tapiń. 
skiego. Doktor Więcek, który jest na  naszej li* 
śdic Ni1 13 był starostą prawdziwie ludowym w 
Strzyżowie, za to go piastowcy i panowie wygryźli 
z tego urzędu. Dr Więcek nie stawiał kandyda­
tu ry  swojej sam, tylko lud zna jego czyny i po­
stawił go sam. Jak nie posłuchacie tego głosu, 
tylko pójdziecie za głosem Teppera, to nietylko 
będziecie w niewoli księżo-paiisutiej, ale i w nau­
czycie' sko-móesztz&ńskiej, bo chyba już widnńcie, 
jakie po wsiach nauczyciele pokazują ludowi 

‘ rogi i co robią z ludem. J. Miazga.
WIERZAWICE, pow. Łańcut. Dnia 15 b. m. zja­

wił się u nas posef piast. Sobek, prosząc o po­
nowny wybór. To wzburzyło ludność ogromnie i 
kto wic, czyby byli nie naruszyli nietykalności 
poselskiej, ale nadjechał nasz kandydat Jan Siko­
ra 1 lud uspokoił. P. Sobek zniknął nie wiadomo 
kiedy i gdzie. Zrobiliśmy nowe zgromadzenie pod 
przewodnictwem ob. Michała Czapli, sekretarzo­
wał ob. Grabiarz Po referacie Jana Sikory u- 
chwalono jednomyślnie głooswać 5 i 12 listopa­
da na Nr. 13, a także dopilnować, aby wszyscy 
poszli Jo  glosowania. Prezydyuni wiecu.

DĘBNO, pow. Łańcut. Dnia 15 bm. był tu wiec 
przedwyborczy na podwórza: Ja,kóba Korzeniaka, 
który też przewodniczył. Przemawiał ob Jan  Si- 
kora 7. Żołyni. Uchwalono jednomyślnio głoso­
wać na Nr 13. Uchwalono też tępić rozbij icką 
robotę adw. P u tka i nauczycieli Sejba, Teppera, 
Koszyckiego i cyrul:ka Puchalskiego. Taksamo 
uchwalono zwalczać dzikie kandydatury nauczy­
ciela Świętoniowskiego z Brzyskiej Woli i nau­
czyciela Antosza z W ulki medźwLdzkiej. Nau­
czyciele Joetali wysokie pensye. to  im się nie 
chce uczyć, chcieliby wszyscy zostać posłami, 
aby sobie jeszcze dodali po parę morgów grun­
tu. Jako najpewniejsze wyjście z teraźniejszego 
zamieszania między ludiaan uznajemy solidarne 
skujfieaTie się pod najstarszym  i najlepszym sztąn 
darem „Przyjaciela Ludu“ pod przewodnictwem 
p. Jana Stapińskiego. Rada Chłopina.

—o—
Okręg 49. SAMBOR — STARY SAMBOR, Li- 

SKO-RUDKI-MOŚC1SKA—GRÓDEK:
SAMBOR. Jak wielce pożądaneni było posta­

wienie kandydatury na okręg 49 ze strony chło­
pa, byłego posła Fr. Mleczki, świadczy o tem 
łakt, że otrzymuje on codziennie m«sę listów z 
podziękowaniem i prośbą o usilną prace aż do 
zwycięstwa i to nie tyle od stałych zwolenników 
P. S. L, Lewicy, ile 1 od Piastowców. którzy
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widząc, że stronnictwo ich niema żadnych szans 
przejścia, a ich kandydaci z wyjątkiem może p* 
Rataja mają opinie w okresu mocno zaszarganą. 
potracili zupełnie głowy, a z nimi równocześnie 
i p. Rataj, jeżeli odważył sic listownie przez ko­
misarza Urz. ziem. p. Kostusia przed swoim wie­
cem w Samborze prosić kandydata P. S. L. Le­
wicy p. Mleczkę na poufną konfercncyę. Lecz 
gdy ten nic poszedł, a p. Rataj widząc się na swo­
im wiecu Dyć podciętym w danym okręgu, wy­
siał po wiecu do p. Mleczki deputacyę złożoną 
z kom. nrz. ziem. p. Kostusia, prof. Soiaka i g i ;p. i 
I. Jarosza, a wiecie z czem? Z wouką i ple- 
.iadzink„

Osądzenie powyższych faktów pozostawiam 
wam szanowni Wjrborcy z 49 okręgu, abyście 
wiedzieli wszyscy i poznali, czem niby to uczci­
wi ludzie chcą w okręgu zdobywać mandaty. - •  
llodaję, że p. Mleczko tak wódki jak i mamony 
nie przyjął, ani na ten temat nawet mówić z nimi 
nie chciał, a zwoławszy do siebie bliższych wy­
borców, wobec nich dał deputacyi o. Rataja na­
leżytą odprawę, którą zakończył słowami: cho­
ciaż jestem włościaninem, jednakowoż dobrą sła­
wę, którą otrzymałem po swoim ojcu, pragnę 
przekazać swoim dzieciom G mandat nigdy się 
nie starałem, lecz gdy na tak liczne prośby wy­
borców przyjąłem, opuścić mi go tógdy nie woi- 
fio pod grzechem ciężkim wobec wyborców, aż 
osiągniemy na całej tinil rupełne zwycięstwo.

Wobec tego w jb o rc / z 49 oLregu, a w szcze- 
gbfewici z powiatu Samborskiego, chcąc nas u- 
SłCZCśHwIć stronnictwo Piasta wypsnęło n  kan­
dydata p. Szczcputę t  dość Chwiejna opinią, sta­
wiając tern samem 'Sambor fuko certtremi na 4 
miejscu, co słusznie u wyborców wywołało roz­
goryczenie. a dowiedziawszy się o postawieniu 
kandydatury z P . S -JL  L ta ic y  przez p. Mle­
czkę, przyjęli z jak największym entuzjazmem. 
Plarego to W vbcrcy z 49 akr. nie pozostaje nic 
Irmego. tyle aby wszyscy zdrowo myślący wło­
ścianie i intełigencya wraz z żonami i Kto tylko 
ma prawo głosu, posził wszyscy tak 5 jak i 12 
listopada, składając kartki z Nr 13 ta  p. Mleczką 
t to w. tej listy,

Szczery wasz przyjadę} I naocznv świadek te­
go wszystkiego Fr. Markie vler, .

- .  o ~—
KTO NISZCZY WT&HĘ. Bonową nam r 1^- 

żaiska i z Brzozy królewskiej, ż* księża udzie­
lają już ludziom na spowiedzi wszelakich odpu­
stów, Rk<*rc przya-ęgną na wkr^menit pokuty, 
że" będą głoeować na Nr 8 (endecki), albo Nr 12 
(centrowo klorj kilny). Wieść o tem wywołuje 
pomiędzy ludem straszne zgorszeń iii Wszyscy 
mówią o tem. ?,-• podrzas wojry księża penali lud 
na rzeź, chociaż Bóg zakazał zabijać, a te ra i 
pi bają nieświadomy lud w niewolę ob^zarn ków 
i kapitalistów, cnociaż Chrystus oaikosał, aby 
biednych bronić, gdyż bogaci swmi się obron ą. 
Pnzez tak ;e postępowanie księża sami niszczą 
wiarę w serc ich lud.Ubch,

—O—
SOCTALIŚC! w ewejej g rtec te  pisną t*fc <to- 

itowjta.; faliści Z*.w-*- kudaiom JM fiertfajg.

jeżeli boicie tię  socyalutów, to głoeujcie iu  ..Wy­
zwolenie'*. Więc mamy już nam*ca<ny do. ód 
•półki między aocyalisiami a wyzwoleńcami. I 
be-z tego dowodu byliśmy przokonani, że prezeo 
Thuguti; nie bę-Jize się bil z eocyalistami, ani o 
zasaJę prywatnej wiasnoścy ani o  sekwjfid bo 
dłużej był socyułistą m£ Jejf ludowcem.

—o —
YTTKOWICE (CzecfiosiDwacya). Pocnodzą s 

Okoci sita, a tutaj jestem od dłuższego czasu na 
robocie fabrycznej. Ponieważ czuję się Polakiem 
i ze swoimi utrzymują stosunki, dziś wobec w y­
borów chciałbym się w tej sprawie tą drogą 
przez prawdziwie chłopska gazetkę z przestrogą 
odezwać. Słyszałem, te  ubiegj. się w moich stro­
nach o mandat poselski jakiś obszarnik. Dlatego 
zwracam się do wszystkich moich krewnych, zna­
jomych I całej tamtejszej okolicy, aby się nie da8 
bałamucić nikomu, ale twaido stali przy Stionni- 
ctwie „Przyjadfifa Ludu** 1 /“go kandydatach, 
gdyż to Stronnictwo posiada ludzi rzeczywiści© 
chłopskiej sprawie oddanych. Aby clioć cośkol­
wiek pomódz Stronnictwu, na pracę przedwybor­
czą nrzesyłam 5b kor. czeskich. Zasyłam lozUro- 
wienia dla prezesa Jana Stapińskiego. Cześć!

S tn r ł s t a w  O słV *.

P flla a m o c n ic ifP .S llf lw ic y !
Foiiowflte zwracamy uwagę, że łegitymaty© 

Ula mężów zaufania do zasiadania w komisyach 
wyborczych obwodowych podczas i tfoisowaiiir aż 
do zakończenia i podczas obliczania głosów, w y­
stawiają nasi pełr-rmocr.lcy, zasiadający w Okrą 
gowych Komisyadi wyborczych. Na ich ręce 
przesialiśmy odpowiednią ilość drukowanych fe- 
gitymacyi, więc u nich trzeba się po nie zgłaszać.

Przypominamy, że pełnomocnikami naszymi 
Polskiego Stronnictwa Ludowego Lewicy — «ą:

Na okręg 42 p. Stani da w Ptak z Bicńczyc, u- 
rzęunjący we wtorki i piątki w biurze „Przyja­
ciela Ludu** vr Krakowie, id. Rclurmarka 7, od 
godz. 11-—2.

Na okręg 44: Kracclarya adwokara dr Józetł. 
Łodygowskiego w Nowym Sączu, ul. 3-go Maja,

Na okręg 45: inż. Józef Pruchnik w Tarnowie, 
ul Brodzińskiego 29.

Na okręg 46: Józef Knłcutsk!, kupiec w Jaśle I 
kanctlarya adw. dr Więckr w Rzeszowie, id. 
Zamkowa 15.

Na okręg 47: Kancelarya adw. dr Więcka w Kze- 
szowie, ul. Zamkowa 15.

Na okręg 48: P. Józef Żuk w Przemyślu, tri. 
Krasińskiego 66.

Na okręg 49: Franciszek Markiewicz w  Strzał- 
kmricnch kolo Sambora.

Na okręg 51: Dr Karol Kwieciński we Lwowie, 
ul. Supińskicgo 18.

Na okręg 51: Kieruje ob Franciszek Janicki w  
Trembuvłi, ml. Szeroka 1% (koło stacyi ko!eJ.L

Na okręg 13: Franciszek Daiega. rolnik w  Brze­
szczach.

Na okręg 24: Kazimierz S z k a tU t rohdk w  M ą- 
fanach.
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Na okręg 27: Jan Maznr, kowal 1 rolnik w U*
pinach górnych.

usyi wyain
i m ę ż ó w  z a u f a n i a .

ocneirainy kom isarz ryiborcry przestał Komi* 
Banom okręgowych Lomwyj wyborczych nastę­
pujący kom unikat:"

„Uzupełniając okólnik Nr. 1231 zwracam uw a­
gę na to, że obwodowa k o a i f j t  wybo*cM powin­
ny natychm iast po przeprowadzenia a k ta  g oso* 
Wania, a  więc zaiuz po o id an in  » he m :r,o glo­
bu, przystąpić do ustalan a wyniku glosowania 
w obwodzie wyborczym. Zasady tego ustalen ia 
1 szczegóły wyczerpująco są jadane  w rozdziale 
9 ord. wyb. do sejmu. Obwodowe komisye wy­
borcze powinny przestrzegać tychże Jak najści­
ślej. Działania poszczególne uskuteczni konm ya, 
przyrzcm  inogi być obecni mążow-c zaufania 
względnie Ich zastępcy.

■Działania te rozpoczynają się tern, żc* przewo­
dniczący obwodowej kou isy i wyborczej Bjwkrź 
urnę wyborczą, wyjmuje z niej koper.y, liczy je, 
llie otwierając ich jednak. Jednocześnie ustali 
«4ę na podstawie zaznaczeń (notatek) w spisio 
wyborców liczbę wyborców, którzy glosy s.ve 
oddali. Gdyby liczby te, mi.no kilkakrotnych o. 
bliczeó, które ceieni uniknięcia pomyłek prze­
prowadzać należy, różniły się pomiędzy sobą, 
należy zbadać przyczynę tej niezgodności (Art. 
8i/2 o. w. do selmu). Następnie po ukfcrmjpuiu 
taj czynności kom lsya pirystępnje nirzwlccT»'e 
| «  obliczeń gt«>sćw oddanych na poszczególna 
listy  kandydatów. W tym celu jeden z członków 
otwiera koperty, każdą osobno wyjmuje z niej 
kartkę  do glosowania i po obejizeniu jej podaje 
Ją przewodniczę cemu. głośno odczytuje treść 
karty , poczem okaże ją mężom zaufania i od ia 
Ją WTaz z kopertą innem u członkowi komisy! 
d la  sprawdzenia 1 przechowania aż óo ukończe­
n ia obDczenia.

■Podczas odczytywania treści karty  przez 
przewodniczącego, k tóra norm alnie zawierać 
będzie Nr. listy kandydatów, dwaj członkowie 
kom isyi wyborczej czynić będą jednocześnie od* 
powiędnie zapiski n a  kartach  obliczeniowych, 
dostarczonych przez Ministerstwo spraw  we­
wnętrznych. Sposób dokonywania tych zapi­
sków Jest wydrukowany i obrarowo p rzo d /a -  
wiony w uwadze na każdej karcie obliczeniowej. 
Zwrócić uwagę należy, ż« na kartach obliczenie* 
w-ech zapisać się ma tylko glosy ważne. Które 
głosy uw ażane być m ają za nieważne norm uje 
a rt. 83 o. w. do sejmu. Podnoszę w szczególno­
ści, że aczkolwiek w myśl punktu 3 art. 83 o. w. 
ido wejmu unieważnione m ają być Karty, na  któ­
rych znajdują się oprócz Nru listy  kandylatów, 
ry fra , słowo lub inne dopiski, to  Jednakże iakle 
Banki Jak kropka, kleks, nledokladnełet druku, 
u Hi ty lko niem u wątpliwości co do Nru, fe ty  

m wajsw aialają. Bzuricurlcs w. x.

Zgromadzenie i o r p i z a c y a .
POWIAT TaRNGBRZEG. Jak to było w Tar­

nobrzegu ra  zgromadzeniu 17 września, a jak  
kłamią p. Buczek i jego najemnicy w wynaję­
tym ..Sztanuarzj Chłopskim'*, prosię posłuchaj­
cie. Na to zgromadzenie do postawien.a kandy­
datury na powiat Tarnobrzeski przyjechał poseł 
Szmigiel, paastowiec Byli również posłowie Ma­
dej > Krempa, Ani Madej, tn i Krempa udziału 
w k erowt ierwie obrad me przyjęli. Widnieli V«y 
zbłąkanego kandydata p. Buczka, na K.ćrego 
twarzy m alowała się bój»:ń i trzęsienie portek 
nr dość długich nogach. Węgzii na to zgnm  idze 
nic wsizyscy, co chcieli. Byli tam endecy, pia- 
stowcy, Lewiczaki i p. Buczek *.e swymi naga­
niaczami, lymi samymi co byli i w Mielcu Po- 
s il Madej oświadczył, że będzie zajmował miej­
sce jako gość. O jedności nie mówio o wcale 
bo Szmigiel przyjechał, aby kandydaturę hr. La­
sockiego przeforsować.

Wójt Stadnik ? Grębowa postewił mądrze k a r .  
dydaturę chłopa Brani 7 Mokrzysz&wa, Nauczy* 
ciel 1 Machowa wypowiedzą! piorunującą mowę 
za hr. Lasockim, Szczubiałka i inni oświadczyli 
się też za b ran ą . Tomasz Kubicki uproszony, 
postawił kandydaturę panu Buczka, sami kla- 
kierzy Buczka, a  było ich z 15 krzyk ęli ..bra­
wo11, reszta wolała: „precz z nim"*, a nie tak. jak 
w „Szi andarze** napisał p. Bucz k, ,że nieopsana 
radość zapanowała i niemilknące brawa i okrzy­
ki uznania jak huragan grzmiały na sali**. Tak 
kłamliwie o p sa ł Boczek o sobie, a chłopi. 00 
czytali te brednie p. Buczka, pluli siarczyście.

P. Szmigiel ootateco. ie chciał się załatwić z 
kandydatem i r*d był wypędzić lewiczaków ze 
tiali, aleto m u się nie udało. Poseł Krempa przy­
gwoździł całą tę af .rę. że San gi*d po jednoinyśL 
nem uznaniu przez brawo. Jak niepyszny m usiał 
z niezem pójść ze zgromadzenia, zaz aczywaey, 
że żadnego związku przedwyborczego meraa. Na 
to jeet świadików wielu. Taka to prawda, a nie 
jak „Sz>:ardar“ okłam uje czytelników. Obecny,

Krzywdy i nadużycia.
JAK TO POSEŁ NAR3YZ POTOCZEK WPA* 

KOWAL SWOJEGO WYBORCĘ NA MIESIĄC 
ARESZTU. Fra ncraaWi Kuchnia, gospodarz z 
Długołęki, spot-kawszy płę z N. Potoczkiem w 
Sączu, żalił się, że w Zarządzie lasów sk a* ^^  
wych w Starym  Sączu nikt za pieniądze nie ku­
pi drzewa i paszy "dla bydła, tylko musi zanieść 
m asła, sera  jaj i t. d. dopiero dostanie drzewa 
i passę dla bydła. Narcyz Potoczek tę żale Ku* 
chni osobiście spisał, kazał się własnoręcznie 
Kuchni podpisać, co też Kuchnia uczynił, zaś 
Narcyz Potoczek ów cyrograf zabrał do W arsza­
wy i tam podał do dziennika poaawczego w ML 
nistriatw ie rolnictwa. M inisterstwo rolnictw a to 

. zażalenie Kmhni  odesłało do D yrekcji domen i 
I lasów do Lwów.*, d y rek c ja  wa Lwowie ootabua
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zaś do Zarządu lasów do Starego Sącza z tem, 
aby Zarząd wytoczy 1 skargę przeciw Kuchni o 
oszustwo. Tak też zrobiono. Racica leśnictwa p. 
Jaworski poszedł do adw okata Dra Szayera i 
wniósł doniesienie karne przeciw Kuchni o zbro­
dnię oszustwa do lcz. Z. 319/21. Ponieważ Ku- 
c b T i i a  nie mógł udowodnić, że lu stra to r Jaworski 
w Starym  Sączu brał owo masło. Jaja i t. d. Pro­
k u ra tu ra  w Nowym Sączu dnia 28 listopada 1921 
do lcz. St. 4861/21 Vr IX J. 2789/21 wygotowała

a k t oskarżenia i w czerwcu br. n a  rozprawie 
głównej skazano Kuchnię na miesiąc aresztu, ale 
P rokurator wniósł z powodu niskiego wym iaru 
kary  odwołanie i dopiero 28 października br. W 
Nowym Sączu odbędzie się ponowna rozprawa.

Otóż macie dowód, jak N. Potoczek umie za* 
łatwi&ć proślby swoich wyborców. To też glosuj­
cie wszyscy jak jeden mąż w dniu 5 listopada, na 
Nr. 13 i w dniu 12 listopada br. na 13.

S taiy  wierny Ludowiec.

Z AMERYKI.
AMBASADOREM Polski na Stany Zjednoczo­

ne Ameryki Północnej został zamianowany dr Ka­
zimierz Wróblewski, który był dotychczas przed­
stawicielem naszym w Anglii. Mamy wiarę, że 
Ro dacy  nasi w Ameryce będą zadowoleni z tego 
mianowania.  Dr Wróblewski jest z przekonania 
przyjacielem ludu, a przytem jest człowiekiem 
uczonym i pracowitym. Chwała Bogu, że wresz­
cie pozbyliśmy się ks. Lubomirskiego, przez któ­
rego niedbalstwo poniósł !ud wielomiliardowe 
straty przy przesyłce dolarów.

BKIDOEPORY, Pa, dnia 24 września 1922. Z 
wiełką przyjemnością cizytam różne koreepon- 
deneye, pisane przez Braci chłopów i robotników 
s  Ameryki, jak i z Polski... T my chłopi i rob >tni- 
cy ze Swcditsburg, Pa. po raz pierwszy chcieli­
byśmy także słów parę napisać do gaantki tego 
prawdziwego ..Przyjaciela Ludu“.

Obok miasteczka Bridgeport Pa. jest niewidka 
osada t. zw. Swedesburg, zamieszkana przeważ­
nie przez Polaków, których liczyć można na kil­
kadziesiąt rodzin. Kilkanaście lat tomu potoudo* 
wali tu ta j kościół, plebanię ł halę, która w tym 
zoku została p rzeow ona na szkołę par ifialną, 
g lyż  w żad ta sposób nie można było zdobyć się 
na fundusz, by pobudować nową szkołę, bo wszy­
stkie te składki j kolekty które przez długie la ­
ta lud szczodrze składał, wszystko to nikło 
gdzie w otchłaniach kieszeni księży proboszczó v, 
gdyż oni tylko tymi funduszami zarządzali i za­
rządzają, bo o  komitecie kościelnym to ani sły­
szeć nie chcą.

Od czasu zorganizowania parafii już mamy z 
rzędu ósmiego k s . proboszcza, nazwiskiem ks. 
Marcin Maciejewski. Z nich wszystkich najobfit­
sze żniwo dla siebie odniósł niejaki la to ś, gdyż 
tak się kazał nazywać ks. Alfred Wróblewski, 
kaznodzieja i energiczny działacz kliki eudeoki^j. 
I lata mu do tego posłużyły, ponieważ urzędo­
wał w naszej parafii ośm lat, tj. prace cały czas 
wojenny, kiedy to owieczki jego w najpiękmiej- 
i ze runo w tym czasie porastały, a  że łag łdne 
były, więc strzydz wełnę pozwalały oo nśemśara. 
Z ai ostatni ks. M. Maciejewski już tak  bardzo 
wielkiej łapówki nie ma, ponieważ lud zm ądrz^ 
i U tM cś trzyma zamkniętą, przeeco nieraz księ- 
•Ulek w-nada w pasyę i w niedzielę z  andoay , —

zamiast kazania — wyzywa parafian od: chłop­
stwa, chamstwa, głupców, bezczelności a  nawet 
od świń itd.

Ks. M. Maciejewski jest wielkim przeciwnikiem 
ruchu ludowego. Jest to  wielce rażące,, ale sku­
teczne i na czasie i szkoda, żeśmy prędzej w na­
szej parafii nie mieli takiego księżni la, jakim jest 
ks. Maciejewski. Lud się przez to  uczy rozumu 
i zaczyna odróżniać zio od dobrego i prze* to 
samo zaczyna s<ię więcej zajmować spraw* ludo­
wą. Zeszłej niedzieli mieliśmy piknik parafialny 
i nas paru  obecnych na tym pikniku poruszyło 
tę sprawę, aby zebrać fo c h ę  pieniędzy do Pol­
ski na azitacyę wyborczą i wysłać na ręce p. Ja­
na Stapińskiego. Ludzie z chęcią na teo cel po­
częli składać ofiary i na pikniku zebrało się tro­
chę, a resztę przez parę wieczorów' poszliśmy po 
domach * w ten sposób zebrało się znaczną sum­
kę w kwocie 82 dolarów. W szystkie ofiary złożo­
ne niniejszem się kwituje, oraz podaję nazwiska 
Of.arodcwców: Pp. Michał Cielecki 2 (lolury. Jóu 
zef HogalsK, 2. Franciszek Gęsicki 2, Jar Stefa­
niak 2, panna W ałerya Cielecka 2, p. Stefan Go­
łębiewski 2, Michał Nawrocki 2, Antoni Hałasie- 
wicz 2, Antoni Fsrm a 2. Bronisław Jaołoński L, 
po 1 dolarze: K. Tomczuk, A, Konieiwicz, S. Wo­
łoszyn, M. Makoid, B. Kuryło. Cz. Zaleski, W. Ka- 
ram ara J. Marsz ił. A. Capiński, K. Lachowicz,
J. Jakidaszek, A. Szponder, W. Szul, A. Łacek,
F. Osiński, S. Malanowski, J. Kusy, J. Capiński,
J. łlynoski, K. Hankowski. M. Ar.asiswioz, W, 
Wolski, J. Firuta, S. Wasiczek, J. Pizrak, B. Sło- 
bodzian, J. Siobodzian, J. Mazur, panna M. Gish\ 
p. J. Halimiak, J. Kuryło, J. Pułchłopek, A. Rwa 
piś, J. Polewski. W. Piętkiewicz, J. Kupras, J. 
W asiiak, M. Siuta, W. Przewrocki, M. Vujkow, j 
P. Pisarek, A. Rataj, A. Wiglusz, B. Eaidyga,
F. Kuras, I. Demurat, M. Wróbel, W. Grochów- 1 
ski, B. Maisz; P. Pieczonka 1.50; po 50 centów: w 
W. Kamieński, A. Obara, W. Surmiak, P. Wrona,
J. Pitaik, J. Karaś, M. Gsop, M. Pieczonka, J- Cza­
pla, J. Palembas, J. Leszczak, J. Wilczyński, i  
Heliniak, J  Mazur, P. Flak, J. Frej, M. Firuta 
J. Wiśniewski, P. Gadzicki. W. Rojewski, T. Ja­
błoński, S. Lewandowski, J. Zugaj. Ogólna /mina 
jest 82 dolary,

Obok uczucia i przywiązania spełniamy w czę­
ści swój obowiązek w u e c  najzy-ii Brac. w zje £
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dpoczonoj Polsce, aby kampanią wyborczą a si 
IW fund uszem.

Do Wag B jacii chłopi wspoiprac-r.. .wcy 2 ca­
łej Ameryki, którym iiłta ludowa jest drogą. 
Zwracamy się i uderzany w najczulszą sfrunę 
sort Waszego, wołając: pomóżcie tej wielkiej 
kampanii swą ofiarnościąl Wróg pol.tyczny sil­
ny, ma kroce  milionów, które zebrał podstęp ie, 
•by koniecznie wygrać wypory i ujęć rzą,ty w 
Ki a je łapy, a gdy panowie i księża będą rządwić, 
to będą jechać znowu na chłopie, > dr aa SJapt j  
kobyle.

A  Was Bracia chłopi i robo-Wley za Oceanem 
w całej zjednoczonej Toisce wzywamy, orginł- 
zUjcie się pod sztandar P. S. L. Lewroy, stójcie 
Turnię przy ram ienia jaku s*al, ffenon* r księ­
żom nie dajcie się bałamucić, chociażby Wam 
złota góry obiecywali, oni Wam ncgo nigdy uff* 
dadzą, przeciwnie, zabiorą W»m jeszcze to, co 
macie! A więc pracz z nimi! Bracia, bąd eśe ba­
czni » dobi-ze uzbrojeni, tj. w zdrowy rozum i je­
dność, ażebyście w dzień wyborów doSejmu i Se- 
aa tu  głosowali i wybrali takich pogłów, których 
wam wskażą organizatorzy P, S. L. Lewicy, któ­
rzy walczą w obronie chłopa i robotnika. Bo 
wiedzci? to, te  jacy posłowie, tuki Sejm, a jaki 
Sejm Luki Rząd, a jaki Rząd taka goeipod ,rka 
będzie w kraju.

Ludu, tj. chłopa i robotnika jftft w Polsce oko. 
10 90 procent, a więc niechże w przyszłym Sej­
mie i Senacie będzie około 90 procent poe*ów 
I senatorów ludowych P. S. L., a wtedy będzie 
chłopsko robotniczy Rząd. na czele 2 pi^zyden- 
tero, gfrelkm mężem politykiem i bohaterem Jó­
zefem Pilsmtekim...

Z myślą tą  łączymy się z Wanni w okrzyku: 
niech żyje przyszły polski Sejm i Senat Ludowy 
chłopsko robotniczy demokratycz.’ y. Niech tyje 
pkn  sty prw yoent Józef Piisu tekil Cześć!

Józef Rogalski Józef K«ty, Michał kielecki, 
K. Tomczak, ludowcy.

Wiadomaści polityczne
POLSKA.

Robota bolszewicka w Małopolsce wschód* 
niej przybiera groźne rozmiary. Uzbrojone ban­
dy po 20 do 50 lodzi, z karabinami maszynowy­
mi na koniach, włóczą się po lasach i czynią wy­
pady zlbójeckie. W ostatnich 10 dniach zamor* 
dowali 9 polieyantów, zrabowali także chłopom 
dużo koni, odzieży i żywności, spal li mnóstwo 
stogów zboża i paszy. U jedneeo z pochwyco­
nych bandytów znaleziono 200 n irek  szklaunych 
r  zarazkami nosacizny, eo dowodzi i i  chcą roz- 
■eerzyć zarazę bydła. Hasłem owych rozbójni­
ków b.łlswwjcfcirh jest doszczętno zniszczenie 
ludności, ał>y Polska nie mogła podołać ciężarom 
i  aby wyrzekła się owego kraju. Rząd polski zmo 
irilizownl na zagrożonej przestrzeni sporo woj* 
A a  1 polleyi d la wyłapania rozbójników 1 rze- 
CKywiicłc sporo drabów juk siedzi w więzieniu. 
Ludność tworzy po wsiach M n ie  d l*  samoo­

brony. W inteiesie chlopow polskich i ruskich 
Jest, aby był porządek, spokój l bezpieczeństwo.

Marka polska spada z zatrważejącą szybk v  
kcią. W sobotę 21 bm. urzędowy kurs dolara  
doszedł do 13.000 Mp„ a powszechnie zapowia* 
dają dalszy spadek. Opinia publiczna oskarża 
m iń s tra  skarbu Jastrzębskiego, żc nie uo:ósł do 
wielkiego zadania, więc powinien cze*n prędzej 
ustąpić.

ZAGRANICA,
Anglia. Prezydent minia rów Lloyd Żorż który 

p r sez 10 lat trząsł Anglią i całym  światem, 
zwlagzcra podczas wojny i po wojnie dotych­
czas. stracił większość w parlam encie i m usiał 
ustąpić.. Zgłosił dymisyę 19 bm. k iót dymisyę 
przyjął i polecił utworzenie nowego rządu Bo- 
na r Lawowi ze stronnirtw a konserwatywni go.

Powodem upadku Lloyda Zorże je*  niopowo- 
dzenie angielskie w T u r  yi. s  przytein nieufność 
świata, kló^emu Lloyd Zórz za śmiało rurzucał 
swoje zdanie. Jego za daleko posunięte względ* 
ność dla Niemców gniewała Pnaotyę a nam  Po­
łakom dużo saRody narobiła w Gdań«ku i na 
ftląjku, Był to w każdym razie człowiek nlepo>- 
spolily. Ustąpienie jego z urzędu wywarło w ca­
łym świecie wielkie wrażenie. M arka niemiecka 
w dniu upadku Lfbyd Żorża straeila aż połowę 
wartości.

Niemcy. Rząd niemipcki oznajmił w parUmen? 
cie, że agitacya kajzerowrów wzmaga śie znowu. 
Przygotowane są zamachy - na obrońców repu­
bliki. Prezydenta państw a strzeże u staw ien ie  
silny oddział poltcyi tajnej i jawnej, sdyi  grozi 
m u zamordowanie. Agitacyę kajzerowską wspie­
rają komuniści bolszewicy dla wywołani* zamę­
tu i rozrucnów

Marka niem iecka zbliża się już do ma^ki pol­
skiej, tj. za m arkę niemiecką ptaei » ę  już ty tao  
dwie m arki polskie!

Rotya Rz-d bolszewicki, który przez płęć łat 
udawał ie  chce każdemu nr rodowi przyznać sa* 
m od/iełność państwową, teraz fuh  zrzuca obłu- 
dną mfiiske. Mianowicie obwieszczono żejlńcrai- 
np, sowiecka nie j<st już wcałe odrebnem pań­
stwem lerz podlega jednem u rządowi w Mo* 
stanie. który jeden jr-dvny m a prawo zawierać 
umowy 7. m eranicą. Tnncm! słowy, rząd bolsze­
wicki w Moskwie jest tak samo zaborczy, jak 
były rząd carski.

OKRĘG 4,1. Wadowice — Myślenice — Nowy 
Targ — Żywiec — Biała. Przyjaciele Lewicy P. 
S. L. w tym ofcrcgu rnczą głosować na listę ob. 
Klemensa Plerglcsa z Zawoi, starego lodowca. Je­
go numer nie zostn? d '  tychczas wyznaczony, ale 
ogłosimy go za tydzień.

OKRUSZYNY.
f  S1BIP TWEFDOCHT.IB. poeta ukraiński 

łntski) i rodak tor g»»ctk> chłopskiej „Ridnyj 
Kraj** we Lwowie, został zamordowany przeć 
•piafcowców ruakich b  to. L  działaj i  p ia tł »
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zgodą bratnią, i wspóldiiiałaniiem z lud im pol­
skim. Trzech spiskowców najadło go per d r Klnę 
ze zgromadzenia przed wyborcze go. tu i  kolo sta- 
cyi kolejowej i strzałami z rewolwerów położyli 
go trupem.

Jeistto dowód wprost dzikiej, zwierzęcej nio- 
uawiści. Ani Francuz Niemca, ani Węgier Czecha 
aż tak dziko nie nienawidzi, jak niektórzy osza­
leli agitatorzy ruscy nienawidzą Polaków. L  cóż- 
by było. gdyby tak Polacy, mający władze, od­
płacali taką samą nienawiścią? Toby życie sta ło  
rię niemożliwe.

Pogrzeb śp. Twardoch liba >dbył się we Lwo­
wie z wielką uroczystością. Rodzinie pooost dej 
wyznaczył rząd odpowiednie zaopatrzmio.

OPAL DLA SZKÓŁ. Krakowski kurator szkol­
ny żali się w gazetach, że Rady po4fi<stowe me 
chcą się przyczyniać do zaopatrzenia szkół w 
potrzebny opał. Zarzut ten nie wydaje się nam 
całkiem słusznym. Ludność pojmuje potrać oę 
’,auki i chętnie pomoże, ale mu3d się tem gorlr 
-.'.•te zająć kierownictwo szkoły. Bywały wypadki 
iosyc liczne, że kierownictwo szkoły nie aoało

0 opał, bo raczej dogadzało mu zamknięcie sZko- 
ły pod pozorem braku epału.

BRYL ‘ant piastowców. Wesołą historyę o p. 
Brylu opowiada poseł Stolarski. Mianowicie pe­
wnego razu zaczepił p. Bryl p. Stolarskiego... 
w wychodku sejmowym i podał mu do podpisa­
nia nibyto jakąś interpelacyę. Potem się pokazało, 
że nie była to żadna interpelacya, tylko akt za­
łożycielski oiastowcowego „Banku polsko-amery- 
kańskiego“. I takiego to Bryl-anta popierają pia- 
stowcy na posła, tak na liście państwowej, jak i 
na pierwszem miejscu listy okręgowej we Lwo­
wie. — Wstyd i hańba!

JESZCZE JEDEN CZYSTY. Do wieńca czy­
stych „ideowców" Wyzwolenia przybył jeszcze 
jeden nabytek w osobie tanemajstra Boczarskie- 
go. Pan ten na długie miesiące przed wyborami 
zabiegał już wszędzie i węszył, gdzieby przy wy­
borach można pieczeń upiec. Nie udało się u nas, 
poszedł do socyalistów i im czynił propozycye. 
Pozbyto go krótko i węzłowato, po robotnicze­
mu. Poszedł przeto do „Wyzwolenia". W Sano- 
ckiem jednak, gdzie dotąd grasował, nie poka­
zuje się, gdyż nie ma tu co robić dzięki swemu 
handlowi ziemniakami. Dwa lata minęło już od 
czasu jego handlu, a dotąd nie pozwracał ludziom 
pozabieranych na kartofle worków. W samej 
Ealejówce zabrał 100 worków gospodarskich i nie 
zwrócił. Skądinąd w iany, że grasował ten panek
1 w Kongresówce swego czasu, używając do 
różnych podejrzanych interwencyi posła Nawro­
ckiego.

UWIDACZNIANIE CEN TOWARÓW. W  Izbie
handlowej krakowskiej odbyła się 18 bm. narada, 
w jaki sposób zmusić kupców do uwidaiazn unia 
ren na towarach. Ryły różne wnioski, np. aby 
Województwo zatwierdzało cenniki. Uważamy 
u> za próżne usiłowanie, dopoki pieniądz z go­
dziny na godzinę zmienia wartość. Tyłku* grun­
towna, zmiana gotpodarki państwowej przez o- 
szcizędność i tępienie nadużyć może uzdrowić sy-

tuacyę targowa. Ceny urzędowe sta ją  się tylko 
plagą ludności, bo towar znika i udaje się na 
pokątiie. paskarskie krętactwa.

ŚWIĘTY BOLSZEWICKI. Rząd rosyjski ogło­
sił za świętego hr. Lwa Tołstoja, sławnego pisa­
rza i społecznika, zmarłego przed niedawnym* 
laty. Czyli okazuje się, że nawet bolszewicy nie 
mogą się obejść bez świętych. Znoszą świętycfc 
kościelnych, ale wprowadzają na to miejsce no­
wych świętych, aby ludność czetnś rozerwać. 
Za kilkadziesiąt lat pamięć się zatrze i nie będzirt 
żadnej różnicy między świętym Tlmoftiejem a 
świętym Tołstojem.

NOWY WYNALAZEK. Pewien Hiszpan miał 
wynaleść przyrząd umożliwiający zapomucą pro­
mieni radium stwierdzenie, jakie minerały w da- 
nem miejscu znajdują się pod powierzchnią zie­
mi, nawet na znaczną głębokość. Uczony ów 
twierdzi, że w Pirenejach francuskich są obfite 
źródła naftowe. Ano, czas to pokaże.

W  R O S tl jest w obiegu już prawie jygiąc bi­
lionów rubli, czyli trylion. Koszula kosztuje mi­
lion, ubranie 50 milionów rubli i  t. p. Są ju i  
banknoty opiewające na sto milionów. Dawniej 
wydawało się to czeir.ś nadzwyczaj nem, ale te ­
raz już i uczeni angielscy dowodzi., że to nie 
j-est wcale ani dziwno ani szkodliwe. Ludzie u- 
czą się tylko inaczej rachować, ale ani fabrykan­
tom, ani kupcom, ani rządowi nic to nie szko­
dzi. Ludzile żyją tak samo licząc na miliony, jak 
żyli licząc na kopiejki Tylko pieniędzy m l i  nic 
składa, lecz puszcza je zaraz w kurs.

Zdaje sdę, że i m y będziemy w Polsce ooracać 
m iliardam i.

•  ----

Odpowiedzi Adrmnistr&cyi.
J. IL Bojar: Załatwiono według polecenia, p. To* 

karska. — J. Rogalski, Bridgeport: .iaty  zapowie* 
dziane dotychczas nie nadeszły, ale ju t za pamięć 
t chęć dopomożenia serdecznie dziękujemy wszysL 
kim ofiarodawcom. — P. Nocznicki: Przekonaliśmy 
się, że umiecie rzucać oszczerstwa bezpodstawno. 
ZbaJajcie raczej stosunek między waszym preto* 
sem Thuguttem a firmą braci Gaszyńskich w War* 
szawie. przekonajcie się, jaki procent akcyl mają . 
Gaszyńscy w tow. akc. „I.er/* pod dyrekcyą p. Th u* 
K ul ta a wreszcie, dlaczego endek Gaszyński jest 
na waszej liście kandydatów? Faryzeusze jesteście, 
ale nie ludowcy. — Mokotowski'. Za oroście pp. Pm* 
k&„ .Sejba. Kaźnrerczaka 1 t. p. „Wyzwoleńców" l 
im to pokażcie. My na razie jeszcze się ws trzy mu* 
jemy, inoże p. Śliwiński poskromi swoją , -posadką.
W przeciwnym razie nie zawahamy się pokazać 
społeczeństwu tego patrona w całej okazałoścŁ 
aby i Każmierczak zrozumiał, jak nikczemne są 
oszczerstwa. — Fr. Mazur: Nie przypuszczaliśmy, 
że się dacie brać na takie plewv.

NA FUNDUSZ AGITACYJNY złożyli: Michał Sm*, 
ga, Łapanów, 1100 mk., Łukasik 300 mk„ Anton 
Wltkoś 5 dol&row.

Chcesz mieć chleh z  omastą, 
To głosuj Bracie na listę 13-tą!

Redaktor odpowiedzialny: Jan Stępiński. Z Drukarni Ludowe, w Krakowi*. /:


